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W Wilnie protestowano przeciwko dyktaturze na Białorusi -

Łukaszenka musi odejść Wiittmerze:
s l i l t  Gospodarka

Jaka sytuacja panuje w placówkach 
przedszkolnych kraju, przygotowują­
cych dzieci do szkoły? Ze zbliżaniem 
się września ten temat staje się aktu­
alny dla wielu rodziców.

StM

“Łukaszenka nie je s t wszechm ogący. N a sz kraj w idział gorszych okupantów i  zdrajców, ale jednak przetrw ał" -  powiedział 
Siarhej W ituszka (na zd j. p ierw szy p o  praw ej stronie) Fot. M arian Palu szkiew icz

"Pięć la t panowania na Białorusi 
p rezyden ta.A leksandra Łukaszenki 
spowodowało, iż kraj ten znalazł się w 
kryzysie gospodarczym, politycznym i 
duchowym. Białoruś stała się żebra­
czym państwem” - czytamy w odezwie 
do prezydenta, rządu i Sejmu litew­
skiego.

Odezwę rozpowszechnili pod gma­

chem ambasady Białorusi w Wilnie 
aktywiści Towarzystwa Kulturalnego 
Białorusinów na Litwie, Wileńskiego 
Centrum Inicjatyw Obywatelskich 
“Demokracja dla Białorusi”, Litew­
skiego Towarzystwa Języka Białoru­
skiego.

Około dwudziestu Białorusinów 
pikietowało wczoraj przed ambasadą

Białorusi1, żądając swobód demokra­
tycznych dla swojej Ojczyzny i ustą­
pienia prezydenta A.Łukaszenki, któ­
remu opozycja białoruska zarzuca po­
gwałcenie praw człowieka na Biało­
rusi, uzurpację władzy, zmianę kon­
stytucji tego kraju, a także flagi na­
rodowej i herbu.

(Dokończenie na str. 3)

|  Szkolą
Z n a m y  

ich niem al 
w szystk ich .
W środow i­
sku polskim  
Wilna, a i ca­
łej Litwy wpi­
sali się niejedną chlubną kartą, jako 
znakomici lekarze, politycy, muzycy, 
dziennikarze, ekonomiści, pedagó^- 
dzy. Absolwenci “gimnazjum na An- 
tokolu”.

|  Spotkania
- B i e d n y  

duch Magda­
leny n ie 
c h c ia ł op u ­
ścić m iejsc, 
gdzie zaznał 
s z c z ę ś c i a .
N iew id z ia l­
nym  ta sa ­
kiem  rozsz­
czep ia ł n ie- — 
widzialne polana i rozpalał ogień, 
-który buzow ał i trzeszcza ł jak  
prawdziwy...

/ S p o r t ;
Wieloletni trud weterana hisz­

pańskiego kolarstw a Fernando 
Escartina został w końcu nagrodzo­
ny. Wygrał wyczerpująco 15 etap w 
Pirenejach tegorocznego Tour de 
France i awansował na pozycję wi- 
cel idera.

str.

Łotewscy“zieloni” są wykorzystywani do walki kon­
kurencyjnej o naftę-

Emocje wokół ropy
Minister gospodarki Eugeni- 

jus M aldeikis wczoraj zwołał 
dziennikarzy na konferencję, po­
nieważ emocje wokół amerykań­
skiej kompanii “Williams” osią­
gnęły szczyt możliwych spekula­
cji i domysłów.

“Nie ma mowy o rewizji ani 
blokadzie, ani umowie, ani memo­
randum, po prostu chcemy z “Wil­
liams” dyskutować na niektóre te­
maty” - chłodził atmosferę Mal­
deikis. Jednak temat incydentu z ło­
tewskimi “zielonymi” i przyjazd 
delegacji “LUKoilu” stały się prze­
wodnimi tematami ciekawiącymi 
dziennikarzy, na które jednak mini­

ster nie miał wiele do powiedzenia.
-Pertraktacje w sprawie uzgod­

nienia ostatecznego tekstu umowy 
z „Williams” sąprowadzone bardzo 
intensywnie. Praca została podzie­
lona na dwa bloki - socjalno-eko- 
nomiczny i prawny' Szczególnie 
dużo uwagi wymaga praca nad praw­
nym aspektem dokumentu - na 
wstępie zaznaczył Maldeikis.

N o w y ch  w a ru n k ó w  nie m a
M inister poinformował, że 

Amerykanom złożono konkretne 
propozycje, co należałoby w umo­
wie zmienić z punktu prawnego.

(Dokonczenie na s tr  2)

13-letni chłopiec nie wrócił do domu-

Tajemnicze zaginięcie
We wtorek w Niemenczynie do domu nie wrócił 13-letni Ro­

bert Brazowski.
O godz.18 min. 10 chłopiec wyszedł z domu i miał iść na próbę 

taneczną młodszej grupy zespołu “Wileńszczyzna”. Przedtem jednak 
spotkał się z kolegami K. i A.. Mieli razem iść na próbę, która rozpo­
czynała się o godz.19. Jednak chłopiec tam się nie zjawił, nie wrócił 
też do domu. Zrozpaczeni rodzice Stanisław i Walentyna Brazowscy 
w ciągu dnia i nocy poszukiwali swego synka. Do akcji włączyła się 
policja i jednostka wojskowa. Państwo Brazowscy byli nawet u jasno­
widzów. Powiedzieli, że dziecko żyje. Babcia Roberta, płacząc, opo­
wiada o swoim wnuczku:” Robercik jest grzecznym, posłusznym dziec­
kiem. Nigdy bez pozwolenia rodziców nigdzie nie wychodził. To nie­
szczęście spadło na nas raptownie. Nie spodziewaliśmy się, że nadej­
dzie taki dzień, gdy nie będziemy wiedzieć, gdzie jest nasze dziecko, 
w jakim jest stanie... Najstraszniejsza jest noc, wtedy myślę, że nasze 
dziecko jest samo gdzieś w tych ciemnościach, a nie w domu, me z
rodziną ../V

(Dokończenie na str. 3)
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Myśl wzbogaca; ale obez­
w ładnia, czyn ożywia, ale 
ogranicza.

Goethe 0 0 0 0 0 5

Podajem y rysopis Roberta Bra- 
zowskiego: chłopiec je st niewyso­
k i (1 .5 2  cm ) m a szczupłą sylwet­
kę, krótko przystrzyżone jasne wło­
s y  i  duże niebieskje oczy.

Je ś li ktoś z  państwa widział 
chłopca o podobnych rysach, któ­
ry  dziwnie się zachowywał -  wy­
glądał na oszołomionego narkoty­
kam i lub b ył w  stanie szoku, prosi­
m y dzwonić na policję.
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Kalejdoskop aktualności
Do starego przyjaciela

Wczoraj prezydent Valdas Adamkus odwiedził Kowno, 
skąd odleciał do Nidy, aby spędzić kilka dni na wybrzeżu.

W Kownie V. Adamkus odwiedził trenera koszykówki Stepa- 
sa Butautasa. Obchodzący w sierpniu swe 74-lćcie S. Butautas 

[JesTStarym przyjacielem V. Adamkusa.
W  516 dziesięcioleciach S. Butautas był misttzem Europy, a 

także byłego związku sowieckiego, srebrnym medalistą Igrzysk 
Olimpijskich w Helsinkach.

Z Kowna prezydent zamierza udać się do Nidy, gdzie spędzi 
dwa dni. W Nidzie V. Adamkus weźmieudział w kilku imprezachj 

^  Festiwalu Tomasza Manna.
■ Na wybrzeżu towarzyszyć mu będą żona Alma Adamkiene i 
główny doradca Rąiniundas Mieżelis.

Sam orząd bierze pożyczkę
W środę rząd wyraził zgodę na to, aby samorząd m. Wilna 

na wypłatę urlopowych dla pedagogów oraz wpłaty socjalne 
zaciągnął krótkoterminową pożyczkę z Banku Wileńskiego.
'  Gabinet ministrów pozwolił samorządowi wziąć pożyczkę 28 
min litów. Bank Wileński był wybrany z powodu najlepszych wa­
runków pożyczki - 9-procentowych odsetek.:

Na wynagrodzenięza pracę pedagogów i wypłatę urlopowych 
-oraz wpłaty dla “Sodry” ogółem potrzeba 61,5 miń litów. Mini­

sterstwo Finansów z budżetu państwowego udzieliło samorządo­
wi 16,8 min litów beźodsetkowej krótkoterminowej pożyczki, ale 
tej sumy nie starcza na pokrycie tymczasowego braku środków.

Nihilizm  prawa w  showhiznesie?
Niedawno ze swej kolizji z prawem zasłynął Arunas Valin- 

skas, a teraz na podobne perypetie zdobyła się grupa twórcza 
“Kamery VRS”.

20 lipca o godz. 18.40 Simonas Tarvydas i Evaldas Darguźas 
na drodze prowadzącej przez las do miejscowości wypoczynko­
wej “SvajoninSilas” filmowali tzw. “sytuaoję”. W tym celu samo­
wolnie ustawili sygnalizator świetlny. Jak twierdzą poszkodowa­
ni, E. Darguźas był w mundurze, przypominającym policyjny. Na 
czerwone światło sygnalizatora “Kamery VRS” zatrzymał się przed 
nim samochód audi 80, kierowany przez wilnianina V.J. Ponieważ 
kierowcą nieco już wyminął sygnalizator, coftiął się do tyłu i zde­
rzył z autem opel omega, za którego kierownicą był A J. z Wilna. 
Oba samochody zostały uszkodzone.

Gdy załoga policji drogowej przybyła na miejsce wypadku, 
już nie zastała tam studia reklamy wideo, był tylko sygnalizator, a 
także poszkodowani.

Incydent bada policja drogowa GKP m. Wilna.

Pojedziem yinacze]
W związku z remontem torów tymczasowo skorygowany 

został rozkład pociągów.
Z powodu remontu kolei na odcinku Kretynga-Kłajpeda od 27 

lipca do 3 grudnia w dniach pracy pociąg relacji Kowno-Kłajpe- 
da-Kowno nr 690/691-692/693 pojedzie skróconą trasą Kowno- 
Kretynga-Kowno. W dniach wypoczynku i świątecznych pociąg 
kursować będzie zwykłą trasą Kowno-Kłajpeda-Kowno.

W dniach pracy pasażerowie z Kretyngi do Kłajpedy i z po­
wrotem do Kretyngi będą przewożeni autobusami za'dodatkową 
opłatę.

28 lipca w zwiądcu z remontem kolei na odcinku StoniSkiai- 
Pagegiai pociąg nr 733/744 Kłajpeda-Pagegiai-Kłajpeda pojedzie 
skróconą trasą Kłajpeda-Silute-Kłajpedą.

Również-w tym samym dniu pociąg 735/763-737/738 Kłajpe- 
da-Taurogi-Kłajpeda pojedzie skróconą trasą Kłajpeda-Śilute-Kłaj-. 
peda.

Nowe twarze
W  dniach 22-25 lłpca w rejonie rosieńsldm w Dolinie Ple­

śni Liga Młodych Konserwatystów organizuje młodzieżowy 
obóz-seminarium “Młode twarze - dla samorządu państwo­
wego”. W tym organizowanym już po raz drugi obozie we­
źmie udział ponad stu młodych polityków z całej Litwy.

Odczyty na seminarium o problemach rozszerzenia regionów 
samorządu terytorialnego młodzi konserwatyści będą łączyli z ak­
tywnym wypoczynkiem. Młodzież zamieszka w namiotach, odży­
wiać się będzie żołnierską kaszą, na plaży grać będzie w siatków­
kę, piłkę nożną, koszykówkę.

Obozowiczów zamierzają odwiedzić przewodniczący Sejmu 
Vytautas Landsbergis, jego zastępca Andrius Kubilius, minister 
reform administracyjnych i samorządów Sigitas Kaktys, inni po­
słowie. .

Smakowity rekord
Dziś, o godz. U  w restauracji “Verkty vandens malOnas” 

(Verkiii 100, Vllnius) agencja “Factum” zamierza zorganizo­
wać rekord na “Najdłuższy szaszłyk”. 
____________________________  (ELTA, BNS, MSW)

Zaczęto ładować pierwszy tankowiec
Wczoraj około godz. 15 w 

Możejkach włączono pompow­
nię, która przez rurociąg długo­
ści 92 km zaczęła pompować 
ropę do pierwszego tankowca, 
stojącego na Bałtyku w odległo­
ści 7,5 km od brzegu obok spe­
cjalnie urządzonej platformy.

Tę ropę od  rosyjskiego kon­
cernu “Jukos” nabywatrzeci pod 
względem wielkości na świecie 
koncern brytyjski “British Petro­
leum”. Pierwszą parti^ ropy - 70 
tys: ton z Butinge tankowiec grec- 

_ kidostarczy rafinerii “British Pe­
troleum” w Roterdamie,'

W zwiążku z akcją protestu 
łotewskich -‘zielonych” pierwszy 
tankowiec do platformy termina­
lu w Butinge przycumował wczo­
raj mniej więcej o 6 godzin póź- - 
ni ej,niż planowano - około godzi- 
ny l4 .

Z tych planów zrezygnowano 
mniej więcej o godz. 5.30 rano, 
jgdy zauważono na pływającej 
platformie czterech uczestników 
akcji protestu łotewskich “zielo^= 
nych-; Gdy około godz. S .30za­
trzymali ich. i odwieźli do Kłajpe­
dy litewscy pogranicznicy, specja­
liści term inalu^ Butinge musieli

dokładnie zlustrować platformę, 
sprawdzić, czy niejest uszkodzo­
na, czy nie ma na niej pocisków. 
Dopiero po zlustrowaniu przystą-- 
piono do dalszego cumowania tan­
kowca. - _

Ambasador Wielkiej Brytanii 
na Litwie Ghristopher Robbins 
wyraził satysfakcjęzdecyzji “Bri­
tish Petroleum” nabycia pierwszej 
ropy, eksportowanej przez termi­
nal w Butinge.JUdział tego kon­
cernu w  gospodarćenaftowej Li­
twy popiera rząd Wielkiej Bryta­
n i i  —

(ELTA)

Emocje wokół ropy
- Łotewscy “zieloni” są wykorzystywani do walki konkurencyjnej o naftę

(Dokończenie ze str. 1) 
Maldeikis zaprzeczył; że stro­

na litewska stawia nowe, specjalne 
warunki.

- Po prostu chcemy, żeby doku­
ment odpowiadał trzem aspektom: 
uchwałom Sejmu w sprawie “Wil- 
tiamsu”, ustawodawstwu litewskie­
mu^ międzynarodowym; zobowią­
zaniom Litwy. 1

Odpowiadając na zarzuty w 
prasie o machinie biurokratycznej,, 
minister gospodarki tłumaczył się, 
że nie można pracy nad dokumen­
tem przyśpieszyć, ponieważ póź­
niejsze błędy będą drogo koszto­
wać.

- Termin podpisania umowy 
pozostaje ten sam- koniec lipca-po- 
czątek sierpnia. Mam nadzieję, że 
do tego czasu wszystko zostanie

uzgodnione, w tym odmienna wy­
cena kapitału obrotowego “Maze- 
ikiii nafta” - zaznaczył minister gor' 
spodarki:

"Zieloni” pracują na konkurencję 
Akcją pięciu łotewskich “zielo­

nych”, którzy nielegalnie przekro­
czyli granicę i przykuli się kajdan­
kami do platfonnjŁ ropociągu w 
Butinge tego samego dfiia, kiedy 
miała być pompowana ropa na 
pierwszy tankówiec, to - zdaniem 
ministra - rnc innego jak, “jedna z 

-form konkurencyjnej.jyalki o eks­
port ropy”. Terminal w Butingebę- - 
dzie poważnym konkurentem dla 
łotewskiego Ventspilisu. Z kolei ła­
twe dotarcie do strategicznego 
obiektu bardzo ̂ szkodzi prestiżowi 
kraju.

- Ó zapewnieniu bezpieczeń­
stwa terminalu mówiłem-pized ty- 

' godniem z ministrem'spraw we­
wnętrznych, który zapewniał, że 
wszystko będzie w porządku - po­
wiedział Maldeikiś,przypomi nająć, 
że rząd wyznaczył specjalne środki 
na zapewnienie bezpieczeństwa 
tego obiektu..

“ LUKoll”  na progu 
Tego samego dnia ministerspo- 

tkał się z przedstawicielami'rosyj­
skiego koncernu “LUKoil”, którzy 

|  sążywb zainteresowani prywatyza- 
cją„Mażeikiąnafta”. Maldeikisza- 
znaczył, że to będzie spotkanie, na 
którym zostanąprzyjęte proporcje, 
zaś o prowadzeniu negocjacji nawet 
nie może być mowy.

Aleksander Borowik

M inister gospodarki dał nadzieję przedsiębiorcom

Bronić swego rynku
Minister gospodarki Eugeni- 

jus M aldeikis obiecuje pomoc 
eksporterom, tworzącym nowe 
miejsca pracy poprzez wprowa­
dzenie w życie aktów prawnych, 
sprzyjających przedsiębiorczo- 
ści. Takie ustalenia podane zosta­
ły do wiadomości na spotkaniu 
przedsiębiorców i przedstawicie­
li różnych resortów państwowych 
u ministra gospodarki. Przedsię­
biorcy oczekują, że rząd zacznie 
wreszcie rozstrzygać problemy 
istniejące nie pierwszy już rok.

“Nowemu ministrowi gospo­
darki zgłosiliśmy oceny warun­
ków swej przedsiębiorczości” - 
powiedział dyrektor generalny 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Lekkiego Vidmantas Vi- 
kśraitis. Poinformował on, że mi­
nister nie tylko wysłuchał, ale też 
sam złożył radykalne propozycje.

E. Maldeikis zachęcił przed­
siębiorców, aby pomogli stworzyć 
taką metodykę, która by pomogła 
wyodrębnić perspektywiczne, po­
trzebujące pomocy przedsiębior­
stwa od tych, które nie są w stanie 
nadal działaić. Stworzony przez 
Ministerstwo Gospodarki pro­

gram reanimacji przedsiębiorstw 
nie jest skuteczny, gdyż obejmuje 
za wiele środków. “Przedsiębior­
stwa powinny rozliczyć się z  pań­
stwem za długi majątkiem i akcja­
mi”, zaznaczyłw rozmowie szef 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Lekkiego.

Przedsiębiorcy w e zw a li rząd do 
wspierania eksporterów
“Już dawno prosiliśm y o 

zmniejszenie podatku dochodo­
wego dla przedsiębiorstw, ekspor­
tujących ponad 60 proc. produk­
cji. Odpowiedziano nam, że od 
roku 2000 podatek dochodowy 
zostanie zniesiony, a robienie wy­
jątków na krótką metę niejest ce­
lowe. Obecnie się okazało, że po­
datek dochodowy pozostanie. 
Gdyby w czas podjęte zostały od­
powiednie decyzje, przedsiębior­
stwa wygrałyby na tym”, ubolewał 
V. VikSraitisi

Kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych nie są zadowole­
ni z tego, że utworzone instytucje 
państwowe, jak Litewska Agencja 
Rozwoju Ekonomicznego oraz jej 
filie zagraniczne, wydziały ekono­

miczne ambasad itp. zajmują się 
sprawamimało ważnymi, a inforr 
mację o rynku przedsiębiorcy 
zmuszeni są szukać sami.

Minister gospodarki zgodził 
się z opinią, że w kraju nie zachę­
ca się do tworzenia miejsc pracy. 
Jak poinformował V. Vik§raitis, 
minister wyraził bardzo radykal­
ną myśl, że nowe miejsce pracy 
co najmniej przez kilka lat powin­
no być całkowicie zwolnione od 
podatków. Byłby to skuteczny 
krok w kierunku zmniejszenia 
bezrobocia. (ELTA)

Wykryto bandę
Policja kłajpedzka wykryła 

bandę, która wymuszała na ca­
łej Litwie daninę od przedsię­
biorców.

Funkcjonariusze Służby Bada­
nia Zorganizowanej Przestępczo­
ści strefy kłajpedzkiej zatrzymali 
4 mieszkańców Płungian, wobec 
których m ogą być wysunięte 
oskarżenia w 6 sprawach karnych 
o wymuszanie.

Zatrzymani członkowie grupy 
- 20-1 eta i Arturas Latakas, 19-let- 
ni Mindaugas Kiaulakis uczą się 
w technikum rolniczym. Zatrzy­
many 20-letni Rytis Vasiliauskas 
nigdzie sięgnie uczył, poprzednio 
był karany za kradzież.

Policja nie podaje danych 
czwartego zatrzymanego, jeszcze 
jeden członek gangu poszukiwa­
ny jest w Płungianach.

Jak mówią funkcjonariusze, 
banda ta stosowała nowy sposób 
wymuszania, który szczególnie 
trudno udowodnić. Policja nie 
ogłasza sposobu wymuszani a, ja- 
kiego używała banda. (BNS)
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Kupiszki obchodziły swe 470-łecie-

AKTUALNOŚCI

Świętowali trzy dni
W tym roku niewielkie mia­

sto na północnym wschodzie 
Litwy Kupiszki obchodzi 470- 
łecie swego istnienia. Z  okazji 
tego święta został zorganizowa­
ny międzynarodowy festiwal 
fo lk lorystyczny „L in g au d a- 
la’99”, który odbył się w dniach 
16-18 lipca.

Cel festiwalu - to krzewienie 
starych tradycji i obrzędów, po­
znanie obyczajów mniejszości 
narodowych Litwy. W kontekście 
kultur różnych krajów przedsta­
wienie folkloru swego narodu.

Na festiwal zaproszono zespo­
ły etnograficzne ze Szwecji, Tur­
cji, Polski, Białorusi, Łotwy i 
Ukrainy, a także z różnych regio­
nów Litwy, głównie etnograficz­
ne grupy folklorystyczne mniej­
szości narodowych.

Potom kowie rycerzy W itolda 
Z kronik wiadomo, że w 1397 

r. w Niemieżu Wielki Książę Li­
twy Witold, na 13 lat przed bitwą' 
pod Grunwaldem, osadził Tata­
rów. Odtąd minęło 6 stuleci i moż­
na tylko się radować, że dotych­
czas na Litwie mieszkają potom­
kowie wiernych rycerzy Witolda, 
którzy cieszą nas swą unikatową 
kulturą.

W 1996 roku, w ramach przy­
gotowań do obchodów wielkiej 
daty, 600-lecia osiedlenia się Ta­

tarów na Litwie, w rejonie troc­
kim w Grzegorzewie powstał na­
rodowy zespół tatarski, którym 
kieruje Aleksander Melech. Ze- 
spolacy nie tylko grają i śpiewają 
w swym ojczystym języku, ale tak­
że tańczą. Za sobą mają już kon­
certy w różnych miastach Litwy: 
Olicie, Kownie, Grzegorzewie, 
Święcianach, Trokach oraz wiele 
występów w Wilnie. W przyszłym 
roku planują wyjazd do Turcji.

Z A fr y M d o K u p is ze k
O gościnności i komunikatyw­

ności kupiszczan świadczą trwałe 
stosunki z Turcją i Polską. „Bar­
dzo cieszymy się z nawiązanych 
stosunków z polskim miastem 
Zgierz koło Łodzi - zaznaczył dy­
rektor muzeum etnograficznego w 
Kupiszkach. Przed kilkoma laty 
zostaliśmy zaproszeni na święto 
miasta Zgierza i tak została nawią­
zana przyjaźń między naszymi 
dwoma, tak odległymi miastami. 
- Jesteśmy północną Litwą i naj­
bliżej jest nam do Łotwy. Kon­
taktów z Polakami przedtem nie 
było. Te słowa potwierdziła kie­
rowniczka zespołu „Boruta” ze 
Zgierza Zdzisława Kotulska-Hof- 
mokl. Zespół występował w wie­
lu krajach Europy, w Afryce Pó­
łnocnej, jednak bardzo chętnie 
przyjeżdża na Litwę.

Występy „Boruty” zrobiły fu-

W Wilnie protestowano przeciwko dyktaturze na Białorusi—

Łukaszenka musi odejść
(Dokończenie ze str. 1) 
Członek Wileńskiego Centrum 

Inicjatyw Obywatelskich “Demo­
kracja dla Białorusi” Siarhej Wi­
taszka powiedział “Kurierowi 
Wileńskiemu”: “21 lipca jest hi­
storyczną datą dla narodu biało­
ruskiego - kończy swą pięciolet­
nią kadencjęprezydent Łukaszen­
ka. Ten człowiek zrobił dużo złe­
go dla Białorusi, dlatego więc ze­
braliśmy się tutaj, by go j)oże- 
gnać”. Wituszka był przekonany, 
że pikieta przed wileńską siedzi­
bą ambasady Białorusi udowod­
ni, iż Łukaszenka nie zdołał 
“zmienić” Białorusinów. "Nie jest 
on wszechmogący. Nasz kraj wi­

dział gorszych okupantów i zdraj­
ców, ale jednak przetrwał” - po­
wiedział Wituszka.

Organizatorzy pikiety wręczy­
li pracownikom ambasady list 
otwarty do prezydenta Białorusi 
Aleksandra Łukaszenki, w którym 
zapewniają, że również nadal będą 
walczyli przeciwko jego panowa­
niu.

Jak poinformował nasz kore­
spondent z Mińska, w stolicy Bia­
łorusi pierwszy dzień “bez wła­
dzy” Łukaszenki minął bez incy­
dentów i większych zajść. Mityn­
gów i marszów w Mińsku nie od­
notowano.

Paweł Kobak

Kombajn na porzeczkowych 
plantacjach

Dla większości z nas kom­
bajn  k o ja rz y  się , p rzed e  
wszystkim, ze sprzętem  zbóż. 
Podczas, gdy dla polskiego rol­
nika, szczególnie prowadzące­
go produkcję jabłek, porzeczek 
na dużych plantacjach, kom­
bajn jest niezastąpionym urzą-_ 
dzeniem, wyręczającym go, w 
jakże pracochłonnej czynności 
■ zbieraniu owoców, jagód.

Po raz pierwszy polski kom­
bajn “Joanna” służący do sprzę­
tu porzeczek, pomyślnie “zdaje 
egzamin” na ponad 20-hektaro- 
wej plantacji litewskiego rolnika 
Antanasa Jasinevićiusa.

Jak powiedział Antanas Jasi- 
nevićius, pierwsze na Litwie tego 
rodzaju urządzenie pracuje 
sprawnie i jakościowo zbiera ja­
gody, toteż do przedsiębiorstwa 
Przetwórczego jest dostarczany 
surowiec wyższej klasy. Z pomo­
cą takiego kombajnu, który jest

Zespół Tatarów litewskich MLeisen' 
rorę w Kupiszkach, bo ich tańce 
mają zupełnie odmienny charak­
ter niż tańce litewskie. Jednak naj- \ 
bardziej zachwyca oryginalność 
stroju, który waży aż 12 kg, a, jak 
zaznaczyła pani kierowniczka, 
dziewczęta tańczą jak piórka.

N a pożegnanie dyskoteka 
Warto też wymienić istniejący 

już 15 lat rodzinny zespół „Świe-

13 - letni chłopiec nie wrócił do domu

tlica” państwa Łastowiaków ze 
Lwowa. Zespolacy grają na wielu 
instrumentach: syntezatorze, gita­
rze, skrzypcach, akordeonie oraz 
najbardziej oryginalnym archaicz­
nym instrumencie - bandurze.

W ciągu trzech dni mieszkań­
cy Kupiszek i goście miasta świę­
towali jubileusz. Ale w niedziel­
ne popołudnie nadszedł czas roz­
stania. Na brzegu jeziora Piragią

zebrały-się wszystkie zespoły, by 
po ostatnim koncercie pożegnać 
się z tak gościnnymi gospodarza­
mi.

Pożegnalny koncert rozpoczę­
to tańcem ludowym w wykonaniu 
młodzieży kupiskiej, a zakończo­
no fajerwerkami i nocną dysko­
teką.

Zofia Stankiewicz 
F o t autorka

Tajemnicze zaginięcie

sprzęgany z dowolną marką trak­
tora MTZ, w ciągu sezonu moż­
ną zebrać* plon z 25-hektarowej 
plantacji krzewów jagodowych.

Jak powiedziała Loreta Vai- 
noniene, kierowniczka wydziału 
przemysłu i skupu Litewskiego 
Związku Spółdzielczego, w roku 
bieżącym tylko SA “Anykśćią 
vynas” zamierza skupić około 
2 000 ton różnych jagód i owo­
ców. Przedsiębiorstwo od rolni­
ków, sadowników, właścicieli go­
spodarstw wyspecjalizowanych 
zakupi 300 - 400 ton czarnych. 
porzeczek, sporo jabłek, wiśni, 
czarnej jarzębiny, czernic, żura­
win.

Spośród warzyw wyhodowa­
nych przez rolników, spółdzielcy 
zamierzają zakupić najwięcej bu­
raczków, marchwi, kapusty i 
ogórków.

D anuta Wojtusiak

(Dokończenie ze str. 1)
W zespole Robert tańczy z A., 

która przedtem była partnerką K.
Babcia chłopca opowiada, że 

Kola był niezadowolony z takiej 
zamiany, podobno nawet ostrze­
gał, że Robertowi “da w kość”.

Przed próbą, gdy chłopcy 
przyszli do Roberta, K. uprzedził 
go, że zamierza z riim “po męsku 
wyjaśnić sprawy”. Stojący obok 
A. poprosił: ‘Tylko go mocno nie 
bij, K.”. Po takim ostrzeżeniu Ro­
bert wrócił jeszcze do domu i opo­
wiedział wszystko mamie. Pani 
Walentyna sądziła, że K., który 
tańczył z jej synem w jednym ze­
spole i był jego kolegą, nie mówił 
tego poważnie. Robert wrócił na 
podwórko, gdzie na niego czekali

Dloksyny
atakują

Co najmniej 23 producen­
tów pasz w Niemczech otrzyma­
ło skażony rakotwórczymi diok- 
synami kaolinit (hydrokrzemian 
glinu).

Kaolinit jest stosowany w pro­
dukcji pasz jako dodatek. Skażo­
na substancja pochodziła z Nad- 
renii-Palatynatu. W Bawarii 
stwierdzono ślady dioksyny w 
mięsie świń, które karmiono ska­
żonymi paszami. Eksperci twier­
dzą jednak, że nie ma zagrożenia 
dla zdrowia konsumentów.

Bawarskie ministerstwo rol­
nictwa zarządziło już wycofanie 
skażonych pasz. W Nadrenii-Pa- 
latynacie trwają kontrole kopalń 
kaolinitu.

(AP)

koledzy. Był to ostatni raz, gdy 
pani Walentyna widziała swoje 
dziecko. Potem nastały długie go­
dziny lęku o życie dziecka, nie­
pewności, rozpaczy, poszuki­
wań...

Wczoraj w niemenczyńskim 
kościele odbyła się msza, podczas 
której rodzina i przyjaciele modlili 
się o szczęśliwe odnalezienie Ro­
berta.

“ Wczoraj w nocy do mnie 
przybiegł ojciec Roberta i poinfor­
mował, że jego syn nie wrócił do 
domu. Rozpoczęliśmy poszukiwa­
nia. Sprawdziliśmy pobliskie 
zbiorniki wodne - rzeczkę i jezio­
ro - oraz las. Będziemy szukali 
dalej, dopóki nie znajdziemy 
chłopca ” - mówi Artur Biełot- 
kacz, komendant niemenczyń- 
skiego posterunku policji.

W poszukiwaniach rodzinie 
Roberta i funkcjonariuszom poli­
cji pomagają mieszkańcy mia­
steczka, teren podzielono na sek­
tory.

Zrozpaczona rodzina Roberta 
oraz policja zwracają się z prośbą 
o pomoc w poszukiwaniach zagi­
nionego. Podajemy rysopis Ro­
berta Brazowskiego: chłopiec jest 
niewysoki ( 1.52 cm) ma szczu­
płą sylwetkę, krótko przystrzyżo­
ne jasne włosy i duże niebieskie 
oczy. '

Jeśli ktoś z państwa widział 
chłopca o podobnych rysach, któ­
ry dziwnie się zachowywał - wy­
glądał na oszołomionego narko­
tykami lub był w stanie szoku, 
prosim y dzw onić na policję 
(tel.57-12-35 lub 02).

S.K.

Szanowny Czytelniku!

K U R I E R
W IL E Ń S K I

już dociera do Połągi, Nidy, Śventoji,

Birsztan, Druskienik,-

więc szukaj “Kuriera W ileńskiego”

w kioskach “Lietuvos spauda” !
Twój Wiemy Przyjaciel 

jes t zawsze z  Tobą!
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protestujących obok Butinge czterech Łotyszy, z których jeden zbiegi

“Zieloni” w kajdankach
W środę rano litewska policja graniczna za­

trzymała czterech obywateli Łotwy, którzy niele­
galnie przekroczyli granicę litewską i zorganizo­
wali akcję protestu w pobliżu terminalu w Butin- 
gć. Jeden z protestujących wraz z wideokamerą 
uciekł motocyklem wodnym. Litewscy pogranicz­
nicy nie zdążyli go zatrzymać, gdyż do granicy jest 
zaledwie kilometr i 50 metrów.

Incydent wydarzył się między 8 a 9, gdy naruszy- 
ciele granicy byli sadzeni do patrolowego kutra poli­
cyjnego “Lilian”. Zatrzymane osoby zostaną przesłu­
chane w Kłajpedzie przez policję graniczną,

Protestujących Łotyszy na pływającej platformie 
o szerokości 16 metrów, znajdującej się w odległości
7,5 km od Butinge, jako pierwsi w środę około godzi­
ny 6 rano zauważyli specjaliści z Butinge, gdy przybyli 
tu, aby przyjąć pierwszy tankowiec. Od razu poinfor­
mowano o tym policję graniczną.

Jak twierdzą pracownicy terminalu w Butinge, Ło­
tysze dotarli do platformy łodzią motorową i motocy­
klem wodnym. Litewscy pogranicznicy nie zatrzymali 
łodzi, gdyż oddaliła się ona od platformy jeszczeprzed 
ich przybyciem.

Kierownictwo policji ochrony wybrzeża na razie 
szczegółowiej nie komentuje incydentu motywując 
tym, że “śledztwo trwa”. Funkcjonariusz, który nie ze­
chciał podać nazwisk, stwierdził, iż Łotysze trafili tia 
Litwę nielegalnie, mieli ze sobą tylko kopie paszpor­
tów, z których można wnioskować, że są obywatelami 
Łotwy. Łotysze do kutra patrolowego wsiedli bez opo­
ru, wopiści nie musieli stosować przemocy.

Protestujący nie zgodzili się zdjąć kajdanków, któ-

Pierwsze skutki

rymi byli przykuci do platformy, toteż pogranicznicy 
musieli je odciąć. Jest to akcja protestu “zielonych” 
Łotwy. Jej uczestnicy mieli ze sobą telefon komórko -̂ 
wy i o tej akcji przeciwko użytkowaniu terminalu w 
Butinge bezpośrednio informowali słuchaczy jednej i |  
rozgłośni./

W środę rano do platformy przypłynął tankowiec 
“Centauer”, do którego terminal po raz pierwszy bę­
dzie pompował ropę. Dziś przewidziana jest ceremo­
nia oficjalnego otwarcia terminalu, do udziału w któ­
rej zaproszono prezydenta Valdasa Adamkusa, przewod­
niczącego Sejmu Vytautasa Landsbergisa, premiera 
Rolandasa Paksasa, budowniczych i projektantów ter­
minalu.

C h cą  um o w y

Około 20 ubranych w czarne koszule aktywistów 
Klubu Ochrony Przyrody wczoraj w Rydze przed Mi­
nisterstwem Spraw Zagranicznych Łotwy zorganizo­
wało akcję protestu przeciwko uruchomionemu ter­
minalowi naftowemu w Butinge. Na rozmowę z.pikie- 
tującymi wyszedł nowy minister spraw zagranicznych 
Łotwy Indulis Berzims. Aktywiści klubu żądajązawar- 
cia z  Litwą umowy o likwidacji skutków ewentualnej 
awarii w terminale. Minister przypomniał dla nich, że 
Łotwa ratyfikowała międzynarodową Konwencję o 
Ochronie Środowiska, a Litwa zobowiązała się ratyfi­
kować ją  jesienią. Berzinis zapewnił, że przypomni 
ministrowi MSZ Litwy o obietnicy ratyfikacj i konwen­
cji telefonicznie bądź podczas sierpniowego spotka­
nia w Islandii.

(BNS)

Rodzina Głuszkiewiczów z niecierpliwością czekała na drugie 
—— ———dziecko. Ogień zniszczy! wszystkie marzenia i plany

Wykonał swoją groźbę?

W związku z akcją „zielonych” Łotwy w po­
bliżu pływającej platformy terminalu w Butin­
ge zakłócone zostało cumowanie tankowca, do 
którego zamierzano pompować ropę.

Tankowiec “Centauer” pod banderą grecką miał 
przycumować do platformy terminalu w Butinge w 
środę rano. Zamierzano przepompować do niego 70 
tys. ton ropy.

Z powodu wypadu aktywistów „zielonych” Ło­
twy tankowanie odłożono na pół dnia, zanim dokład­

nie sprawdzono platformę terminalu. Ropę przez 
Butinge eksportuje rosyjska spółka “Jukos”  . -r 

Rzeczniczka prasowa właścicielki terminalu w 
Butinge spółki “Mazeikią nafta” Virginija Kristś- 
naitiene korespondentowi BNS powiedziała, że w 
środę do południa platforma była dokładnie spraw­
dzana. Regulamin pracy terminalu przewiduje, że na 
platformie nie może być ludzi z wyjątkiem1 specja­
listów terminalu, stąd potrzeba sprawdzenia.

(BNS)

|  Jak  już  informowaliśmy, 20 
lipca około godz. 10 min. 30 
wybuchł pożar w mieszkaniu nr 
45 na al. Savanorii( w Wilnie. 
W ogniu tragicznie zginęli 32- 
le tn ia  S tan isław a G łuszkie- 
wicz i jej 3-letnia córeczka Be­
ata. Ucierpiał również teść mło­
dej kobiety - Wacław Głuszkie- 
wicz, którego na skutek zatrucia 
dymem umieszczono w szpitalu. 
Na oddziale intensywnej terapii, 
gdzie przebywa, pilnują go funk­
cjonariusze policji. Według jed­

ynej z wersji, jest on podejrzany o 
umyślne spowodowanie pożaru. 
Sąsiedzi twierdzą, że kilka razy 
groził, że podpali mieszkanie. 
Jego żona niedawno zwracała się 
do policji z zawiadomieniem, że 
mąż groził jej zabiciem. Naduży­
wający alkoholu Wacław Głusz- 
kiewicz terroryzował rodzinę...

“ C z e k a liś m y  na to d z ie c k o !”

Stanisław a G łusżkiew icz, 
żona operatora filmowego, któ­
ry w jednej chwili stracił swą naj­
bliższą, rodzinę, była w 7 mie­
siącu ciąży. Oczekiwano drugie­
go dziecka z wielkim upragnie­
niem. Mąż tragicznie zmarłej ko­
biety - Walery - dokładał wielu 
starań, by zabezpieczyć rodzinę 
materialnie. Wszystkie plany ru­
nęły...

N a jp ie r w  b y ł w y b u c h

Niektórzy świadkowie poża­
ru twierdzą, że kilka minut po
10.30 słychać było odgłos wybu­
chu. Po chwili na podwórze po­
sypało się- rozbite szkło okien­

ne. Zaraz po tym w oknie poja­
wiły się języki płomienia, zaczął 
walić gęsty dym. Po 20 minu­
tach przyjechała straż pożarna, 
policja. Funkcjonariusze wypro­
wadzili z mieszkania właściciela
- Wacława Głuszkiewicza, który 
głośno p rzek linał. W edług 
wstępnych danych, mężczyzna 
był nietrzeźwy. Jego żona - Ma­
ria i mąż Stanisławy byli nie­
obecni podczas nieszczęścia...

C z te r y  w e rs ie  tra g e d ii

Najpierw strażacy przypusz­
czali, że przyczyną pożaru mógł 
być telewizor,, lecz później od­
rzucili tę wersję. Według oficjal­
nych danych, strażacy znaleźli w 
kuchni odkręcony kurek kuchen­
ki gazowej, który zakręcili, po­
nadto,jsę,  schodach -koło miesz­
kania czuć było gaz. Jednak, w 
prokuraturze dzielnicowej Wil­
na nie potwierdzono tego. faktu i 
przedstawiono inną przyczynę: 
niedopałek papierosa. Na razie 
jednak nie ma dokładnych da­
nych, ponieważ dokonuje się 
ekspertyzy. “

Czwartej wersji - podpalenia
- ani odrzucono, ani potwierdzo­
no. Wiadomo jednak, że w dniu, 
kiedy stało  się  nieszczęście, 
sprawa kam a o podpalenie nie 
została wszczęta. Nastąpi to, gdy 
funkcjonariusze policji dokład­
nie zbadają mieszkanie.

Wacław Głuszkiewicz, .podej­
rzany o podpalenie mieszkania, 
krótko oświadczył policjantom, że 
nic nie wie o przyczynie pożaru, 
bo w  tym czasie leżał w łóżku...

Inf. wł., “Respublika”

— Odroczono rozpatrywanie sprawy opłaty za wjazd do Połągi —  Analizą nie pozwala odróżnić cukier z przemytu, ale stwierdzono przy okazji inne naruszenia

Kto zwycięży? Słodkie afery
Kłajpedzki Okręgowy Sąd 

A dm inistracyjny  p rzy stąp ił 
wczoraj do rozpatrywania po­
wództwa przedstawiciela rządu 
RL w powiecie kłajpedzkim  
Vigantasa Żaly przeciwko Ra­
dzie Miejskiej Połągi w związ­
ku z opłatą za wjazd na strzeżo­
ne terytorium samorządu miej­
skiego.

Rozpatrywanie sprawy odło­
żono do września, gdyż w toku 
posiedzenia wpłynęły nowe do­
wody oraz decyzje rady miej­
skiej, z którymi przed sądem nie 
mógł się zapoznać przedstawiciel 
rządu RL.

Po posiedzeniu mer Połągi

Pranas Żeimys powiedział, że 
pierwszy sukces rady miejskiej 
Połągi w tej sprawie może rady­
kalnie wpłynąć na jego decyzję 
złożenia rezygnacji.

Jeśli sąd orzeknie,, że opłata za 
wjazd do Połągi jest nielegalna, 
wszystkie uzbierane pieniądze z 
budżetu m  Połągi zostaną przeka­
zane budżetowi państwowemu, Za­
znaczył wicemer Połągi Dainius 
Źelvys. Jak poinformował, w tym 
roku do budżetu miejskiego za­
mierzano zebrać około miliona 
800 tys. litów wpływów, których 
większą część stanowiły środki, 
zebrane za wjazd do Połągi.

(ELTA)

W związku z dużą różnicą 
cen ostatnio z krajów  WNP, 
zwłaszcza z B iałorusi, na Li­
twę nielegalnie wwozi się nie 
tylko dużo alkoholu, ale też 
innych n ie  opodatkow anych 
akcyzą tow arów , zw łaszcza 
cukru .

W celu zapobieżenia niele­
galnej sprzedaży przemycone­
go cukru w W ilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Szawlach i Ponie- 
wieżu funkcjonariusze Służby 
Badania Przestępstw  Ekono­
micznych 20 lipca jednocze­
śnie zaczęli spraw dzać filie 
ZSA “Danaja” . W toku rewizji 
ustalono, że ta spółka w dużych

ilościach fasowała cukier dla 
handlu detalicznego nie mając 
na to pozwolenia. Trudno po­
wiedzieć, czy do opakowań z 
napisam i producentów  litew ­
skich sypano cukier z przemy­
tu - potrzeba w tym celu do­
kładnego spraw dzenia doku­
mentów, a chemiczna analiza 
cukru  nie pozw ala  w ykryć 
w iększej różnicy , natom iast 
stwierdzono wiele innych naru­
szeń i wytoczono dwie sprawy 
karne.

W filii wileńskiej ZSA zna­
leziono około 20 ton cukru, 
rozfasowanego bez zezwolenia. 
W każdym ze spraw dzonych

opakowań zamiast 12 kg znale­
ziono około 11 kg cukru. W 
sali handlow ej były  tow ary  
p rze te rm in o w an e . W kasie  
przedsiębiorstw a stwierdzono 
nadmiar pieniędzy. Sprawy kar­
ne w ytoczono kierow nikow i 
pododdziału R. VaitoSce oraz 
mistrzowi oddziału A. Leonavi- 
ćiusowi.

W hurtow ni “D anaja” w 
Kownie sprawdzono 84 opako­
wania cukru po 1 kg. 25 z nich 
m iało  po 920-930 g cukru. 
W czoraj do rew izji w łączyła 
się inspekcja podatkowa.

Ś arunas Skapcevićius 
rzecznik prasowy MSW

Kro nika po licyjn a
Dział Sztabu Inform acji MSW RL podaje: 20 lipca br. w 

kraju zanotowano 167 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 2 ob­
rażenia ciała, 2 gwałty, 23 chuligańskie ekscesy, 7 rabunków, 
132 kradzieże. Skradziono 15 samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 5 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 6 osób. Zatrzymano 46 podejrzanych o pope­
łnienie przestępstw.

Za b ó js tw o  
20 lipca około godz. 9 w 

mieszkaniu na ul. Tilżes w Szaw­
lach znaleziono zwłoki E. M. (ur. 
1920 r.) z ranami ciętymi i in­
nymi obrażeniami ciała. Podej­
rzanego - krewnego G. Ś. (ur. 
1957 r.) zamknięto w szpitalu 
psychiatrycznym.,. ,

S za fk a  -  nie s krytka 
Policja wileńska została za­

wiadomiona przez mieszkankę 
ulicy Ateities, że 19 bm. około 
godz. 16 do jej mieszkania przez 
balkon wszedł znajomy z widze­
nia mężczyzna i ukradł torbę, za­
wierającą 150 litów, 800 USD i 
dokumenty. Nąsłgpnjeizłodzieir

zabrał z szafki 12.000 USD. Stra­
ty oceniono na 57.700 litów. Za­
trzymano podejrzanego - miesz­
kańca rejonu solecznickiego L. 
(ur. 1970 t.) .  '

K o s zto w n a  op o na 
21 lipca około godz. 3 w po­

bliżu Wysokiego Dworu (rej. 
i tropki),,mikrobus, prowadzony

przez ob. Rosji “złapał gumę” i 
auto się zatrzymało. W tym mo­
mencie podjechał czerwony vw 
golf, wysiedli z niego 3 mężczyź­
ni i, grożąc pistoletami, odebrali 
od kierowcy i jego żony 65.000 
rubli.

#**
19 lipca około godz. 18 nad 

jeziorem przy ul. Kalwaryjśkiej w 
Wilnie grupa młodych ludzi po­
biła M. Ć. i odebrała 200 USD, 
zegarek i inne rzeczy. Straty - 
1.900 litów.

N ie  w  ciem ię bici
20 lipca około godz. 21 na 

skrzyżowaniu ulic Salininką i 
Melioratorią w Wilnie funkcjo-

Komisariatu Policji próbowali 
zatrzymywać samochód VAZ- 
2101. K ierow ca jednak  nie 
usłuchał i pojechał dalej. Po za­
blokowaniu drogi pojazd zatrzy­
mano na szosie Ejszyskiej, ale, 
gdy do auta podszedł policjant 
Z. A. (ur. 1977 r.), samochód 
ruszył, potrącił funkcjonariusza 
i odjechał. Policjanci, nie w cie­
mię bici, nie dali za wygraną i 
zatrzymali “kowboja” na terenie 
stowarzyszenia sadowników. 
Okazało się, że kierowca J. D. 
(ur. 1977 r.) był trzeźwy, ale nie 
miał prawa jazdy. Poszkodowa­
ny funkcjonariusz leczy się w 
domu. Trwa dochodzenie.

Przygotowała Irena Litwin
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GOSPODARKA
Mimo zmniejszenia się przyrostu naturalnego liczba dzieci uczęszczających do przedszkoli rośnie z każdym rokiem-

Dziecko idzie do pizedszkola
Jaka sytuacja panuje w pla­

cówkach przedszkolnych kraju, 
przygotow ujących dzieci do 
szkoły? Ze zbliżaniem się wrze­
śnia ten tem at staje Się aktual­
ny dla wielu rodziców.

W  d u ży c h  m ia s ta c h  
brak  m iejsc

Według danych Departamentu 
Statystyki, w naszym kraju działa 
719 placówek wychowania przed­
szkolnego, do których uczęszcza
96,9 tys. dzieci. Przeszło 90 proc. 
są to dzieci w wieku od 3 lat. Ozna­
cza to, że rodziny z  braku pomocy 
państwa powierzają wychowanie 
swoich dzieci pedagogom placó­
wek przedszkolnych. Jest ich prze­
szło 12,2 tys., w tym 97 proc. z 
wykształceniem wyższym bądź 
pomaturalnym. Absolutną więk­
szość pedagogów przedszkoli sta­
nowią kobiety. Mężczyzn jest za­
ledwie 77.

Samorządom miejskim (rejo­
nowym) podlega 716 placówek 
przedszkolnych, a przedszkola 
niepaństwowe są zaledwie trzy. W 
ciągu ostatnich sześciu lat w  kra­
ju  nie zbudowano ani jednego no­
wego przedszkola. Mimo zmniej­
szenia się przyrostu naturalnego, 
od roku 1994 liczba dzieci 
uczęszczających do przedszkoli 
rośnie z każdym rokiem. W 1994

r. uczęszczało do nich 85,5 tys. 
dzieci, a w 1998 o 11,4 tys. wię­
cej. W przedszkolach, zwłaszcza 
w dużych miastach, już się odczu­
wa brak miejsc. W roku ubiegłym 
na 100 dzieci, uczęszczających 
do przedszkoli miejskich, przypa­
dały 82 miejsca, natomiast na wsi 
- 101.

W 1998 r. z budżetu państwo­
wego na wychowanie przedszkol­
ne przeznaczono 321,8 min litów, 
czyli 4 proc. środków budżetu. W 
porównaniu z wydatkami na sferę 
socjalną na wychowanie przed­
szkolne przypadło 8 proc. tych 
wydatków.

C e n a  o s z c z ę d z a n ia

Większość dzieci zarówno w 
miastach, jak i na wsi, uczęszcza 
do placówek ogólnego wychowa­
nia przedszkolnego. W przed­
szkolach jest 439 grup sanatoryj­
nych i specjalistycznych, liczą­
cych 5606 dzieci. 13 tys. dzieci 
w 651 wyspecjalizowanych gru­
pach dodatkowo uczy się muzy­
ki, sztuki i tańca. Do przedszkoli 
uczęszcza 38 proc. dzieci w wie­
ku 1-6 lat (w mieście 52,3, na wsi 
-12,3 proc ). Ponad 85 tys. dzie­
ci w wieku 3-6 lat n ie uczęszcza, 
do przedszkoli. Na wsi do nich 
uczęszcza-zaledwie co 6 (16,5 
proc.) dziecko, w mieście - 67

LOT kupił małe samoloty regionalne -

Mniejszymi, ale częściej
. Flota pow ietrzna Polskich 

Linii Lotniczych LOT powinna 
w najbliższą sobotę wzbogacić 
się o pierwszy z sześciu zakupio­
nych za ok. 100 min USD samo­
lotów ERJ-145 brazylijskiej fir­
my Embraer. Są to małe odrzu­
towce regionalne mogące zabrać 
na pokład do 50 pasażerów. Ten 
pierwszy rozpocznie działalność 
w barwach LOT 1 sierpnia na 
trasie z Warszawy do Zurychu.

Pod koniec lutego tego roku 
prezes LOT Jan Litwiński i prezes 
Empressa Brasilięra de Aeronau- 
tica SA, (Embraer) Mauricio Bo- 
telho podpisali umowy zakupu 
przez polskiego przewoźnika sze­
ściu samolotów ERJ 145.

Kon trakt z a  20 0  m in  U S D

Wartość kontraktu, wraz z 
opcjąna zakup kolejnych 6 Embra- 
erów, wynosi około 200 min USD. 
Zakup sfinansowany będzie w 15 
proc. ześrodkówwłasnych, a w 85 
proc. z  leasingu- finansowego na 
okres 12-letni.

proc. Na ogół na wsi do instytu­
cji przedszkolnych uczęszcza tyl­
ko co 8 dziecko w wieku 1-6 lat. 
Warunkuje to ciężka sytuacja lud­
ności wiejskiej, duże bezrobocie 
oraz niskie uposażenia pracują­
cych. A więc rodzice własnymi 
rękami burzą przyszłość dzieci, 
stwarzając dodatkowe problemy 
w ich kształceniu. Nie do pojęcia 
jest cena takiego oszczędzania.

W języku nieurzędowym wy­
chowuje ̂ się 8,1 tys., czyli 8,4 
proc. dzieci w wieku przedszkol­
nym. Takich placówek przed­
szkolnych jest 105, czyli 14>6 
proc. ogólnej ilości.

T rz e b a  p ła c ić

Ile, w gruncie rzeczy, kosztu­
je. rodziców utrzymanie dziecka 
w przedszkolu? Zgodnie z uchwa­
łą  rządu Nr 1170 z 31 sierpnia 
1995 r. "O opłacie za utrzymanie 
dziecka w instytucji przedszkol­
nej”, rodzice za utrzymanie swych 
latorośli w przedszkolach (z wy­
jątkiem prywatnych, gdzie siępła- 
cL pełną cenę) bez względu na 
przynależność tych placówek, pła­
cą €0 proc. przewidzianej dzien­
nej normy żywienia dzieci za każ­
dy dzień obecności.

Za utrzymanie dziecka nic się 
nie płaci, jeśli nie uczęszcza ono 

g do przedszkola czy przedszkola-

żłobka w następujących czterech 
przypadkach: 1. z powodu cho­
roby i tydzień po niej; 2. w 
okresie dorocznych urlopów 
rodziców i latem (w czerwcu- 
sierpniu); 3. w okresie wymu­
szonych bezpłatnych urlopów 
rodziców oraz w wolnym od 
pracy okresie, jeśli rodzice sta­
le p racu ją  na zmiany i m ają 
wolne dni; 4. za dni nieobecno­
ści w okresie ferii uczniow ­
skich  w p rzy p ad k u  dzieci 
pierwszej klasy.

U lg i

Należy pamiętać, że za utrzy­
manie dziecka w placówkach 
przedszkolnych nie płacą rodzice, 
których dzieci uczęszczają do 
grup w yspecjalizow anych w 
przedszkolach o profilu ogólnym 
bądź do przedszkoli, przeznaczo­
nych dla dzieci z różnymi wada­
mi rozwojowymi, opiekunowie - 
za dzieci pozostające pod ich 
opieką, a także rodzice, jeśli ro­
dzina korzysta z zasiłku socjalne­
go. Przysługuje on wtedy, gdy czy­
sty dochód, przypadający na jed­
nego członka rodziny, nie prze­
kracza dochodu wspieranego 
przez państwo (obecnie 135'Lt 
miesięcznie).

Opłata za utrzymanie dziecka 
w placówce przedszkolnej jest

zmniejszana o 50 proc. w 4 przy­
padkach: 1. dziecko (dzieci) ma 
tylko jednego z rodziców; 2. ro­
dzina wychowuje troje i więcej 
dzieci; 3. ojciec pełni służbę 
wojskową; 4. dziecko rośnie W 
rodzinie uczniowskiej lub stu­
denckiej, w której jedno z ro­
dziców uczy się na wydziale 
dziennym. Rady miejskie i rejo­
nowe mają prawo ustalenia ze 
środków budżetu samorządowe­
go, a przedsiębiorstwa, instytucje 
i organizacje - z własnych środ­
ków - dodatkowych ulg w opłatach 
za przedszkole. Natomiast Mini­
sterstwo Oświaty i Nauki ma pra­
wo udokładniać (zmniejszać bądź 
zwiększać) ustalone taryfy opłat 
za utrzymanie dzieci w instytu­
cjach przedszkolnych.

Antanas Petrauskas 
doktor nauk społecznych

Dragi z zakupionych brazylij­
skich małych odrzutowców powi­
nien przylecieć do Polski pod ko­
niec sierpnia. Następne cztery po­
jawiać się będą w barwach lotu od 
lutego 2000 roku w odstępach 
dwumiesięcznych.

D o d a tk o w e  re jsy

Te dwa pierwsze samoloty ob­
sługiwać będą dodatkowe rejsy na 
trasach z Warszawy do Frankfur­
tu, Kopenhagi, Monachium, Oslo 
i Zurychu. Np. do stolicy Norwe­
gii LOT będzie latał 6, a  nie - jak 
dotychczas - 3 razy w tygodniu.

Zdaniem przedstawicieli LO- 
T’u, częstotliwość latania, a nie 
wielkość samolotu stanowią cr 
udziale przewoźnika w rynku eu­
ropejskim.

Dwaj najwięksi producenci sa­
molotów, czyli Boeing i Airbus 
szacują, że w ciągu najbliższych 10 
lat zapotrzebowanie linii lotni­
czych na nowe regionalne samo­
loty odrzutowe wyniesie ponad 2 
tys. sztuk.

M ieszkańcy Ekwadoru odpowiedzieli protestem  na interwencję policji antyterrorystycznej. 
ciem  ga zu łzawiącego rozproszyła demonstrację, g d y protestujący z e b r a li s ię  p rze d  gm achem  admmisuaąt 
prezydenta JamUa Mahuda. Obecnie w  tym  kraju trwa kryzys gospodarczy ______  _______

Spór o mięso z hormonami' ■

USA wprowadza sankcje wobec UE
< i i t  :____ l_i™ UJÓ otroh/ nnntpsinne nrzez Dro-

PLL LOT SA utworzono z inicjatywy rządu polskiego w 
1929 roku. Obecnie obsługują 38 miast w 30 państwach i prze^ 
wożą rocznie ok.~2j6 min pasażerów. D otychczasilota polskie­
go przewoźnika składała się z  5 Boeingów 767, 15 Boeingów 
737, ośmju ATR-72 i czterech ATR-42 wykorzystywanych przez 
EuroLOT, spółkę-córkę. LOT-u.

LOT osiągnął w 1998 r. zysk netto w Wysokości 1,9 min zł, 
przy przychodach z  działalności gospodarczej 2.141,4 min zł. 
Wynik na działalności operacyjnej, uwzględniający odsetki od 
kredytów leasingowych, wyniósł 25,9 min zł. Natomiast na 
działalności przewozowej w 1998 r. LOT poniósł stratę w wy­
sokości 98,3 min zł, jest ona jednak o 45;4 proc. mniejsza niż 
rok wcześniej.

W 1998 r. LOT przewiózł ponad 2,5 min pasażerów, czyli o 
[ 10,8 proc, więcej niż rok wcześniej.

Paweł Polim irski (PAP)

W ramach sankcji za unijny 
zakaz im portu amerykańskiej 
wołowiny z hormonami, Stany 
Zjednoczone ogłosiły, że od 29 
lipca nakładają 100-procentowe 
cło na wszystkie artykuły żywno­
ściowe importowane z UE.

Opublikowania listy europej­
skich towarów objętych sankcjami 
oczekiwano od momentu, gdy 12 
lipca Światowa Organizacja Handlu 
(WTO) przyznała USA rację w spo­
rze o amerykańską wołowinę z krów 
tuczonych hormonami. WTO uzna­
ła, że USA straciły 116,8 min do­
larów, a Kanada 11,3 min dolarów 
z  powodu nałożonego przez Unię 
Europejską zakazu importu mięsa 
zawierającego hormony.

Amerykańska decyzja o nałoże­
niu 1 00-procentowego cła oznacza 
podwojenie na rynku amerykań­
skim cen towarów, objętych sank­
cjami.

Grupa arbitrażowa WTO uzna­
ła, że unijny zakaz importu amery­
kańskiej i kanadyjskiej Wołowiny 
nie ma wystarczającego naukowe­
go uzasadnienia i z tego powodu nie 
daje się pogodzić z zasadami han­
dlu międzynarodowego.

Wobec odmowy zniesienia 
embarga przez UE, mimo decyzji - 
WTO, Stany Zjednoczone ogło­
siły w maju wstępną listę produk­
tów europejskich, które mogłyby 
zostać objęte sankcjami. Mają 
one pozwolić Amerykanom odro­

bić straty poniesione przez pro­
ducentów wskutek embarga,"Sza­
cowane przez nich na 202 min 
doi. WTO ograniczyło tę sumę do 
116,8 min doi.

Na liście towarów obłożonych 
1 0 0-procentowym cłem znalazły 
się m.in.: francuskie specjały - ser 
Roquefort, gęsie wątróbki i trufle. 
A także inne produkty europejskie, 
np.: pomidory, wołowina, wędliny 
wieprzowe, podroby, cebula, soki 
owocowe, musztarda, przędza ba­
wełniana.

Sankcje mają wejść w życie 
od 29 lipca. Dotyczą produktów 
z niemal wszystkich piętnastu kra­
jów UE. .

(PAP)
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Byli dziećmi wojny...

inteligencji polskiej na Litwie. Do 
Polski wyjechało 15 osób, za du­
sze trzynastu zmarłych modlono 
się  w kościele pod wezwaniem 
Chrystusa Króla.

Większość jest na emeryturze- 
A jednak, mimo ponad 40 prze­
pracowanych lat, niektórzy nadal 
pracują. Jak chociażby budowla­
ny Antoni Kozaryn, wymieniony 
już Medard Czobot, no i dr Han­
na Strużanowska-Balsiene.

O w oc zakazany

O doktor Hannie można pisać 
tomy. Ojej domu rodzinnym, któ­
ry był również rodzinnym dla wie­
lu z tej klasy a i późniejszych pro­
mocji “piątki”, o jej szlachetnej 
Mamie, również lekarce, której 
wielu. Polaków wileńskich za­
wdzięcza swoją postawę patrio­
tyczną, o tym, że pani doktor Han­
na Strużanowska w szpitalu św. 
Jakuba pomaga przyjść na świat 
już  trzeciemu pokoleniu malu­
chów. Tak, właśnie trzeciemu, bo 
jeśli się uwzględni, że pierwszy 
poród jako lekarz położna przy­
ję ła w roku 1956, to nietrudno 
obliczyć, że dziś rodzą wnuczki 
tych pierwszych pań. I rodzą u 
pani Strużanowskiej. W razie po­
ważniejszych dolegliwości, ko­
biety proszą również doktor Han­
nę, by tó ona robiła operację. I 
czyni to wszystko z niezwykłą 
skromnością i rzadko spotykaną w 
dzisiejszym praktycznym życiu 
serdecznością.

Jak się zaczęły te spotkania u 
państwa Strużanowskich? „Po 
prostu, wiedziałam, że w naszej 
klasie uczy się wiele młodzieży ze 
wsi i nie mogli oni wyjechać do 
domu np. na Wigilię, niektórzy w 
ogóle nie mieli rodziny, poprosi­
łam u Mamy pozwolenia, by nie­
których zaprosić do nas na wie­
czór wigilijny. Mama się zgodzi­
ła. I tak to się zaczęło”-  wspomi­
na pani Hanna. Potem był Sylwe­
ster, jeszcze potem Zapusty...Spo- 
tkanie podczas świąt religijnych 
było swoistym sprzeciwem wobec 
nowego, niezrozumiałego trybu 
życia. Pani Janina Strużanowska 
jedynie prosiła, aby młodzież o

Znamy ich niemal wszyst­
kich. W środowisku polskim 
Wilna, a i całej Litwy wpisali się 
niejedną chlubną kartą , jako 
znakomici lekarze, politycy, mu­
zycy, dziennikarze, ekonomiści, 
pedagodzy. Nawet, jeśli los nie­
których zarzucił do Macierzy, 
młodzieńcze lata wileńskie są 
dla nich najdroższe.

Na starcie do samodzielnego 
życia było ich 39. Wszystkich po­
łączyła szkoła - 5 średnia na An- 
tokolu, którą z przyzwyczajenia 
nadal nazywają “gimnazjum na 
Antokolu”. Bo po wojnie rozpo­
czynali naukę właśnie w gimna­
zjum przy Ostrobramskiej, które 
dopiero potem zostało przeniesio­
ne na Antokol i przemianowane na 
szkołę średnią.

Pierwsi absolwenci z  Antokola

W dziejach tejże “piątki” sta­
nowili trzeciąpromocję powojen­
ną, ale w lokalu szkolnym na An­
tokolu byli pierwszymi jej absol­
wentami. A był to rok 1949. Mi­
nęło więc pół wieku od czasu, gdy 
każdy z  nich poszedł własną czę­
stokroć tńidną drogą życiową. 
Teraz znów spotkali się razem, jak 
jedna rodzina., W cudownym 
domu Lali Hołubówny, co to znaj­
duje się w Kolonii Wileńskiej, zaś 
w drugim dniu - w nie mniej go­
ścinnym domu Hanki Strużanow­
skiej, co znajduje się w byłej Ko­
lonii Magistrackiej, tuż zaraz za 
Wołokumpiami. Te domy, położo­
ne w przeciwległych dzielnicach 
Wilna, przez które w jednym przy­
padku przepływa Wilenka, a w 
drugim Wilia, stanowią też swo­
istą symbolikę tamtych lat -  duże 
odległości do polskiej szkoły nie 
stanowiły przeszkody do nauki w 
niej . Wtedy żyło się zrywem pa­
triotycznym, o czym teraz w 
szczegółach mogli sobie powspo­
minać.

w .,w uyiy tuuowoione, ze mogą uczestniczyć w
święcie rodziców \ > * .

Przybyło na to “jubileuszowe” 
spotkanie 20_osób, były obecne 
nawet dzieci tych, którzy pożegna­
li nasz świat na zawsze. Córka Jan­
ki Butkiewiczówny, Izolda, poszła 
w ślady swojej Matki, jest wykła­
dowcą muzyki w Wileńskim Kon­
serwatorium, córka Irki Roman- 
czykówny -  Maryna pracuje w 
telewizji. Obie panie były niewy­
mownie wzruszone, gdy podczas 
Mszy św. w kościele Chrystusa 
Króla ksiądz modlił się w intencji 
tych, którzy odeszli, wymieniając 
imiona kolegów i wykładowców.

Spacer po śniadaniu

Jerzy Choroszewski, duma 
klasy, bo uczył się najlepiej (zło- 
tomedalistami byli również So- 
łohubówna i Krepsztul)., osiągnął 
bardzo wysokie szczeble kariery 
zawodowej, uważa, że spacer po 
śniadaniu u Lali po Kolonii Wi­
leńskiej i znakomitym parku całej 
paczki z klasy miał sens również 
dlatego, że właśnie w tych okoli-, 
cach rozpoczął się szturm Wilna 
w ramach operacji “Ostra Brama”. 
Bo trzeba przyznać, że pan Jerzy 
jest nie tylko wziętym energety­
kiem i ekonomistą, ale też świet­
nym historykiem i człowiekiem 
głęboko zaangażowanym w spra­
wy społeczności polskiej. Z jego 
punktem widzenia na szereg pro­
blemów ekonomicznych i poli­
tycznych mieli okazję niejedno­
krotnie zapoznać się nasi czytel­
nicy, a jest to punkt widzenia pod 
wieloma względami odmienny od 
oficjalnego, czyli niepopularny. 
Pan Jerzy uważa, że przedwojen­
ne tradycję szkoły na. Antokolu, 
która powstała w ramach rozbu­
dowy polskiego szkolnictwa na 
Wileńszczyźnie, zaważyły w du­
żej mierze na gronie nauczyciel­
skim. Wykładali tu tacy znakomi­
ci profesorowie, jak Pietraszkie- 
wiczówna, Kuczewski, Januszkie-

Takimi są dziś, gdy spotkali się na swoim rodzinnym jubileuszu

wiczówńa, Czekotowska, Świę­
cicki, Jabłoński, Tulisow. Nie 
ukrywali swego patriotycznego 
nastawienia i uczyli tego mło­
dzież.

Prześladowania ich 
cementowały

O tych profesorach pamiętają 
do dziś. I o domu Janiny Struża­
nowskiej, który był dla nich dru­
gim rodzinnym ogniskiem, gdzie 
każdy był zauważony i uszanowa­
ny. Dr Medard Czobot uważa, że 
w domu w Kolonii Magistrackiej 
był początek trwającego do dziś 
zrastania się ich klasy. Tam też 
pani Janina, znana w latach nieco 
późniejszych jako animatorka pol­
skiego studium teatralnego, zda­
niem pana Medarda, założyła w 
młodzieży lat ówczesnych podsta­
wy patriotyczno-etyćzne. Cieszy 
się, że mógł znów się spotkać z 
kolegą z jednej ławy szkolnej Sta­
nisławem Widtmannem, ojcem 
dzisiejszego wicedyrektora De­
partamentu Mniejszości Narodo­
wych i Wychodźstwa.

Sygnatariusz Aktu Niepodle­
głej Litwy, poseł na Sejm dwóch 
pierwszych kadencji, obecnie rad­
ny Wileńskiej Rady Miejskiej, 
kierownik komitetu samorządu, 
wieloletni rektor Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, autor wielu prac 
naukowych z dziedziny medycy­
ny i, w szczególności, z geronto- 
logii -  to jeszcze niepełna wizy­
tówka doktora Czobota. Jako ko­
lega klasowy nadal jest pełen we­
rwy, tryskający dowcipem i miłym 
usposobieniem. Jak to się stało, że 
przez tyle lat klasa jest nadal tak 
zgrana? Dziś tłumaczy to w ten 
sposób: byliśmy dziećmi wojny. 
Pod względem wieku klasa była 
zróżnicowana — młodzież musia­
ła nadrobić cztery lata okupacji 
nieniieckiej, była pozbawiona 
możliwości nauki. W latach powo­
jennych chodziło się do szkoły nie 
dlatego, że rodzice tego wymaga­
li, ale dlatego, że każdy rozumiał 
niezbędność nauki. Pan Medard 
uważa, że klasę scementowało 
samo życie tamtych lat. Młodzież 
polska, która przeszła szkołę taj­

nych spotkań, udział w AK, była 
za sow ietów  prześladow ana. 
Obława w szkole, areszt uczniów 
też przypadł im w udziale. Nigdy 
nie było wiadomo, kogo tej nocy 
“mogą chwycić” i wywieźć na 
“białe niedźwiedzie”. Ostrzegali 
się nawzajem, przykrywali jeden 
drugiego. Musieli wyżyć.

Pan C zobot z podziwem  
wspomina niezapomnianą Włady­
sławę Likszankę, która nie ukry­
wała swojej antypatii do reżimu 
sowieckiego, podobnie zresztąjak 
młody historyk Aleksander Ja­
błoński. Dom państwa Czobotów 
na święta religijne stał otworem 
przed tym samotnym naówczas 
nauczycielem, młodym history­
kiem i wychowawcą klasowym, 
który w wieczór wigilijny korzy­
stał z jego gościnności. Absolwen­
ci z roku 1949 mają pliki listów 
od swego wychowawcy, który o 
nich pamięta, chociaż tym razem 
nie mógł przyjechać z Polski z 
powodów zdrowotnych. Czytali 
więc je  podczas spotkania, podob­
nie jak czytali list od innego na­
uczyciela Abrahama Bryo, który 
mieszka ostatnio w Jerozolimie. 
”Pamiętam was wszystkich. W 
myślach sięgam po wasze imiona, 
po wieczorki, przedstawienia, nie­
pokoje, których było pełno. Wie­
rzyłem wówczas, że wszyscy bez 
wyjątku wyrośniecie na porząd­
nych i uczciwych ludzi, bo wszy­
scy byliście przywiązani do swe­
go kraju, do przepięknej spuści­
zny mickiewiczowskiej. Cieszę 
się, że nie omyliłem się” -  pisze 
pan Bryo, którego nasi starzy czy­
telnicy zapewne pamiętają jako 
autora publikacji w naszym dzien­
niku.

W  statystyce Toniego

Antoni Pytlewicz oraz jego 
żona Halina z domu Szpakowska 
są z tej samej klasy i, jak powie­
dział Toni, miłość ich trwa od ławy 
szkolnej. Cała statystyka klasy 
spoczywa w rękach tej rodziny. A 
więc: spośród 39 absolwentów 30 
ukończyło studia wyższe, a czte­
rech obroniło doktoraty. To oni 
stanowiąpierwszą powojenną falę



Takie to zdjęcia maturalne niegdyś były najbardziej popularne

Na Górze Trzykrzyskiej wraz z najukochańszym wychowawcą

wia Jerzy Choroszewski

polityce nie dyskutowała, bo w 
tamtych latach popularne było 
powiedzonko, że ściany uszy 
mają. Mogli więc być razem w 
atmosferze tradycji religijnej i to 
było ważne.

Polityczny podtekst zjawiał 
się w szkole, gdy np. na demon­
stracji pierwszomajowej przy sa­
mej trybunie z kierownictwem 
partyjnym, klasa zaśpiewała 
“Rozszumiały się wierzby płaczą­
ce”. No i rozpoczął się rwetes —' 
kto zainicjował piosenkę, pytało 
partyjne kierownictwo szkoły? 
Nikt nie powiedział—kto. Podob­
nie, jak nikt nie powiedział, kto 
zorganizował na 11 Listopada 
spotkanie na Rossie, chociaż 
wszyscy wiedzieli, że to Likszan- 
ka zbierała młodzież przy płycie 
Marszałka.

Do tańca i do różańca

Na studniówkę należało sa­
mym zarobić. Nie było z tym pro­
blemu, bo klasa była i do tańca, i 
do różańca. Jeszcze nie było “Wi­
lii” a twórczość artystyczna fu 
kwitła. Występując z programem 
polskim w fabryce np. liczników 
elektrycznych, zarobili w ten spo­
sób na studniówkę. Jeśli chodzi o 
tańce, to był taki wypadek: zastęp­
czyni dyrektora Olga Timofiejew- 
na w ramach realizacji programu 
“drużby narodów” zaprosiła na 
szkolną zabawę chłopców z pobli­
skiej uczelni oficerskiej. No i nic 
z tego nie wyszło -  młodzi chłop­
cy w mundurach musieli sami z 
sobą tańczyć, bo żadna dziewczy­
na z ich klasy nie poszła z nimi w 
tany.

Hanka w tamtych czasach zna­
na była jako doskonała narciarka 
i lekkoatletka. Brała udział w mi­
strzostwach Litwy, zdobywając 
czołowe miejsca. Dziś mówi, że 
uprawianie sportu - to zbieg oko­
liczności i niezbędność, bo miesz­
kała daleko do szkoły i do Uni­
wersytetu, więc musiała latem bie­
gać, a zimą przypinać narty. Bar­
dziej wzrusza ją wspomnienie o 
tym, jak Janina Ingielewiczówna 
czytała balladę Mickiewicza “Li­

lie”. „Jakież to było piękne, do 
dziś pamiętam” - mówi.

Herbatki b e z żadne] formalnej 
przyczyny

- To nie było nasze pierwsze 
spotkanie klasowe - mówi dr Stru- 
żanowska. - Od dobrych lat trzy­
dziestu spotykamy się co pięć lat, 
a mniejszymi grupkami, to nawet 
bez żadnej rocznicy, tak sobie na 
herbatkę. Naszym największym 
organizatorem była Irma Jurewicz 
-Kondurałowa. Od roku nie ma 
Jej wśród nas. Bardzo nam Jej bra­
kowało.

Irmę Jurewicz również znają 
nasi czytelnicy. Przepracowała w 
redakcji ponad 30 lat, przyszła 
jako studentka prawa. Była to wy­
bitna indywidualność w naszym 
zespole. Nawet, gdy była już na 
emeryturze, za gazetę przeżywa­
ła, jakby w niej nadal pracowała. 
Zgasła raptownie, prawie w tym 
samym tygodniu, co nieodżałowa­
ny lekarz-okulista Olgierd Korze- 
niecki, również absolwent “piąt­
ki” z roku 1950. Te dwie promo­
cje do dziś kolegują ze sobą. W 
naszej redakcji od samego jej za­
łożenia pracował też wyjątkowo 
utalentowany chłopak - Janusz 
Żytkowski, który to i artykuły 
świetne pisał, i ilustrował gazetę, 
i był doskonałym sportowcem.

Lala Hołubówna, gospodyni 
gościnnego domu w pierwszym 
dniu spotkania, Irmę nazwała “du­
szą naszą, straciliśmy Ją, jakby coś 
straciliśmy osobistego”. Przypo­
minamy również, jak nasza re­
dakcyjna koleżanka chwaliła go­
ścinność domu Hołubówny-Kal- 
wajtowej, jego styl, cudowne cór­
ki, serdeczność gospodarzy. A 
sama pani Halina była szczęśliwa, 
że takie spotkanie udało się, że na­
dal klasa ich jest solidarna, jakby 
nie było tych 50 lat

Zjaw isko wprost unikalne

Pani Alicja Michałowska -  
Skorupska przyjechała z Warsza­
wy z córką Julią. Chciała zapo­
znać córkę z miastem swej mło­
dości, z kolegami z ławy szkolnej 
i studiów. Ukończyła chemię na 
Uniwersytecie Wileńskim razem z 
Antonim Pytlewiczem i Eleonorą 
Wojtkiewiczówną-Kairaitiene. 
Pani Alicja jest ze spotkań zado- 
wolona również dlatego, że jej 
córka mogła się przekonać, jakie 
to sympatyczne uczucia'łączą 
przyjaciół z lat młodości i jak 
przetrwało ich przywiązanie. “W 
dzisiejszych czasach, kiedy do­

minuje częstokroć zawiść i stąpa­
nie do celu po trupach, nasza bez­
interesowna przyjaźń jest zjawi­
skiem wprost unikalnym”—mówi 

[ pani Alicja.
Zatrzymała się z córką w 

domu swej koleżanki z ławy szkol­
nej i studiów Eleonory Wojtkie­
wicz. To kolejna historia przedsta­
wiciela polskiej powojennej inte­
ligencji, która na dobre i złe połą­
czyła swój los z ziemią ojców i 
dziadów. Przyjechała do gimna­
zjum właściwie po szkole litew­
skiej, bo tylko taka była za cza­
sów okupacji niemieckiej najbliż­
sza od jej domu rodzinnego nie 
opodal Ejszyszek . Należała do 
tych, którzy byli mniej oczytani, 
obyci, jak większość ze wsi. Po­
łykała wprost książki, żeby dopę- 
dzić miastowych. A tu jeszcze

spotkania u pani Strużanowskiej, 
o których nie sposób zapomnieć, 
jak nie zapomniał nikt o nich, któ­
rzy dziś mówią o swojej klasie, 
jako o najbardziej scementowanej 
rodzinie. Pani Eleonora ukończy­
ła studia, wychowała dzieci. 
Wspominając szkołę, jeszcze raz 
podkreśla zasługę dla jej klasy 
pani Strużanowskiej i wychowaw­
cy Jabłońskiego. “A wie pani, że 
Jabłoński, wykładając nam histo­
rię np. Rosji, zawsze dodawał fak­
ty historyczne z tego okresu, do­
tyczące Polski. Nie było tego w 
programie, ale on w ten sposób 
przypominał nam, kim jesteśmy.

Krystyna Adamowicz 
Fot. Medard Czobot oraz 

archiwum prywatne Eleonory
Wojtkiewiczówny-Kairaltienć^Sadzenie drzewek—to nieodzowny zwyczaj *piątki" od najdawniejszych lat
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________-Oolina Issy” nie jest autobiografią...” (Czesław Miłosz). “Wszystko tu - całą prawdę napisał, tak było”. (Z wypowiedzi starych mieszkańców nad Niewiażą).

W Dolinie Niewiaży...
ko...Nie, pani, ja  tego imienia 
boję się wymówić, żeby jakiezło 
znowu tu na nas nie naszło...Mo- 
gępani tylko powiedzieć nazwi­
sko, bo nazwiska na chrzcie się nie 
nadaje, tylko imię-i po imieniu 
potem na człowieka się woła, a nie 
po nazwisku... Ona się nazywała 
Rabaćiauskaite. Ale jej nagrobka 
nie. ma na cmentarzu.'Jest w tym 
miejscu tylko nagrobek jej brata-  
Rabaćiauskas.. .Dla niej r  po tym 
wszystkim nie mogło być żadne­
go nagrobka. Prawdziwe imię? 
Nie, już mówiłam - nie powiem. 
Kobiety o tym imieniu przynosiły 
i  przynoszą same nieszczęścia, 
choroby, śmierć.. .Nieprzyrównu- 
jąc - jak  Radziwiłłówna królo­
w i...”. "

“ Mój d ziade k, Zygm unt Kunatt 
o tym opowiadał”

Biedny duch Magdaleny nie 
chciał opuścić miejsc,-gdzie za­
znał szczęścia. Niewidzialnym ta­
sakiem rozszczepiał niewidzialne 
polana i rozpalał ogień, który bu­
zował i trzeszczał ja k  prawdziyty. 
Przesuwał rondle, tłukł ja jka  i 
smażył jajecznicę, choć płytą po­
zostawała zimna i pusta. Jakimi 
narzędziami rozporządzał? Czy to 
są tylko dźwięki, rodzaj szerokie­
go rejestru szmerów naśladują­
cych dźwięki natury, czy też du­
chowi dana je st cała jakąś dru- 
gai inna kuchnia z ogólnym wia­
drem, z  ogólną patelnią z  ogól­
nym stosem polan, jakie są ja k  
ekstrakt wszystkich wiader, patel­
ni, polan, jakie mogą istnieć? Nie 
da się tego rozstrzygnąć i  można 
tylko nasłuchiwaći najwyżej nie 
wierzyć własnym zmysłom. Świę­
cona woda nie pomagała. Ksiądz 
kropił, przerwa trwała krótko i 
zaraz znowu odbywała się praca. 
I z  każdym wieczorem coraz śmie­
lej, z hałasowaniem, przerzuca­
niem rondli, pluskaniem wody. 
Gorzej, że podobna działalność 
przeniosła się do sypialni. (“Do- 
linalssy”).

Na plebanii to się wszystko 
działo, aż w końcu ksiądz pro­
boszcz nie wytrzymał - trząsł się 
ze strachu - i zmuszony był prosić 
parafian, żeby pełnili przy nim 
dyżury,,

Dyżurowało przeważnie po 
trzech, po kolei. “Mój dziadek, 
Zygmunt Kunatt, człowiek rozsąd­
ny, zrównoważony, nie ulegający 
ludzkim emocjom, także na ten

“Dolina Issy” została wyda­
na w 1955 roku. W tamtych la­
tach - do miasteczek i wsi na 
Litwie położonych w Dolinie 
Niewiaży, jeszcze, jak wiadomo, 
nie mogła trafić. Książka ta do­
tarła tu o wiele później, o czym 
miałam okazję przekonać się 
niejednokrotnie za moich czę­
stych w Szatejniach i Świętobro- 
ści pobytów. “Prawdę, czystą 
prawdę Miłosz napisał, tak rze­
czywiście było. Tylko, że - imio­
na, nazwiska ludzi pozamieniał, 
nawet imię własne: Tomasz w 
“Dolinie Issy” - to on, Czesław 
Miłosz, dziadek Surkont - to dzia­
dek Miłosza - Zygmunt Kunatt, 
Helena - to Maria Jurewiczowa, 
nasza pani z Szatejniów, Tekla - 
to jej siostra, matka Czesława 
Miłosza, a ta upiorna Magdalen­
ka - to .. .” Tu moja rozmówczyni 
ze Świątobrości, Elena Łukośevi- 
ćiute, nagle przerażona zamilkła. 
A po chwili, jakby w obawie, że 
może “coś nie tak” jej się przez 
usta wymknęło, powiedziała bar­
dzo cicho, prawie szeptem: “Może 
Czesław Miłosz ze względu na nią 
- wszystkim wszystkie imiona po­
zamieniał, może...jemu straszno 
było jej prawdziwe imię wymó­
wić, napisać”. Czyje? Magdalen­
ki? - zapytałam. I wtedy pani Ele­
na (panna, jak się później dowie­
działam, zresztą w panieńskim sta­
nie pozostałą do obecnego Anno 
Domini 1999) nagle zmieniła te­
mat: “Pytała pani o te stare dęby, 
które Miłosz opisał? Zaraz je pani 
pokażę...” -

Potężne, stare dęby - 
na straży mnóstwa tajemnic

Napisałam później o tych dę­
bach - że są, że żyją... Pięć po­
tężnych dębów zasadzonych kie­
dyś w miejscu pogańskiej świąty­
ni. Z tym, że w latach ostatnich 
jeden z nich został złamany w 
wynikusilnej burzy, piorun w nie­
go strzelił, okoliczni mieszkańcy 
próbowali go jakoś ratować...

Elena ŁukoSevićiute jest już 
sędziwą kobietą. Jest córkąmiej­
scowego zakrystiana. Każdy tu 
nagrobek doskonale zna, jak też 
wszystkie dobre i złe uczynki tych, 
którzy tu,, w ziemi snem wiecznym 
spoczęli. Długie lata, razem z sio­
strą - Pranute - opiekowały się. 
cmentarzem w Świętobrości. Nie 
z urzędu, ale z własnej dobrej 
woli. Zresztą obowiązek chrześci­

jański im tak nakazywał. To wła­
śnie dzięki ich troscezachował się 
w dobrym stanie pomnik na cmen­
tarzu, pod którym spoczywają an­
tenaci Czesława Miłosza pó ką- 
dzieli. Bo Wecię, ich dobrą panią, 
Elena i Pranute dobrze pamiętały.

Dzisiaj dowiaduję się, że jed­
na z tych sióstr - Pranute - już me 
żyje. Pragnę odwiedzić Elenę, ale 
miejscowe kobiety, zgromadzone 
przed kościołem w oczekiwaniu 
na przyjazd Czesława Miłosza, 
tłumaczą mi, że nie zastanę jej w 
domu; Elena słabo się czuje, prze- 
bywa.u krewnych...

Magdalenka? 
Ona nazywała się inaczej

W milczeniu zmierzam w stro­
nę cmentarza. Jedna z kobiet po­
dąża za mną. Robi mi się głupio: 
nagrobków tu pilnuje, czy - mnie? 
“Pani szuka tu pomnika krewnych 
Czesława Miłosza?” W oczach, w 
łagodnym uśmiechu - raczej cie­
kawość i życzliwość, chęć wy­
świadczenia przysługi komuś, kto 
przybył tu do nich skądś z daleka, 
wiedziony tu widać jakąś potrze­
bą. Kobieta jest ubrana odświęt­
nie, w ręku - dostrzegam książkę: 
“Dolina Issy”...”Czekamy tu na 
Miłosza - tłumaczy mi - już od 
rana. Wiadomo nam, że jest on 
teraz w Szatejniach, ale tutaj, do 
Świętobrości, mówiono, że także 
przyjedzie. W idziała pan i?—, 
ksiądz kościół otworzył, on także 
na niego czeka”. .Omawiał się z 
wami? - zapytuję kobietę. “Nie. 
Ale w gazecie pisało, że on dziś 
przyjedzie - do Szatejń i do Świę­
tobrości. W Szatejniach już jest, 
więc czekamy, chcemy, żeby nam 
swoją książkę podpisał”.

“A leja zaraz pani ten pomnik 
Syruciów pokażę?’ - proponuje 
skwapliwie. Dziękuję - mówię - 
wiem, gdzie się znajduje. Szukam 
tu innego pomnika. “Czyjego?” 
Magdalenki - tej, o której Czesław 
Miłosz w “Dolinie Issy” napisał - 
wypalam już wprost.

Nagle kobieta robi się blada 
jak płótno. “Magda...” -  powta­
rza przerażona. I po chwili już 
^stanowczo: “Nie znajdzie pani”. 
Ale przecież gdzieś tutaj została 
pochowana - nalegam. Tak napi­
sał Miłosz w książce, którą pani 
teraz w ręce trzyma. Czyżby Mi­
łosz napisał nieprawdę? “Praw­
dę... Ale ona nazywała się ina­
czej. To nie była Magdalenka, tyl­

Tragiczny lot
Niedaleko M yśliborza, w 

Pszczelniku (woj. zachodniopo­
morskie) 17 lipca 1933 r. zginęli 
litewscy lotnicy - Steponas Da- 
rius i Stasys Girenas podczas 
lotu z Nowego Jorku do Kow­
na. Był to drugi wynik na odle­
głość przelotu przez Atlantyk 
bez lądowania. Startując 15 lip­
ca z Nowego Jorku, w chwili 
katastrofy pokonali oni 6411 
km. Do Kowna zostało 650 km.

Dla upamiętnienia wyczynu 
litewskich lotników w 1936 r. zo­
stał wzniesiony w Pszczelniku 
pomnik (na zdjęciu), według pro­
jektu architekta Vytautasa Lands- 
bergisa-Żemkalnisa.

Tekst i foto 
Jerzego Romanowicza

Pomnik Syruciów na cmentarzu w Świętobrości; nieco dalej -  znajduje 
się nie oznakowana mogiła Rabaćiauskaitó (Magdalenki).

dyżur się wybrał - wspomina dzi­
siaj brat pisarza, Andrzej Miłosz. 
I co się okazało? Dziadkowi po 
tym dyżurze włosy zjeżyły się na 
głowie. Pamiętam, jak sam o tym 
opowiadał. Siedzę na plebanii w 
fotelu, czuwam. Ciekaw jestem 
tego upiornego ducha, chociaż w 
niego nie wierzę. I nagle - konty­
nuował dziadek - czuję jak jakaś 
wielka siła unosi mnie razem z 
fotelem do góry, na wysokości 
około 2 metrów. W chwilę póź­
niej opadłem na dół razem z fote­
lem. Dziadkowi nic się nie stało, 
ale stwierdzono, że nogi fotela, na 
którym siedział, były połamane.”

Dopiero, kiedy Magdalenkę 
odkopano z grobu, odcięto łopatą 
jej głowę i ułożono ją  w jej no­
gach, a dla pewności jeszcze ko­
łem jej ciało przebito - duch nie­
szczęsnej dziewczyny przestał 
grasować w plebanii i w ogóle nad 
Niewiażą.

Andrzej Miłosz: “Wiem o tym, 
że ona nazywała się Rabaćiauskai­
te, albo Robaczewska. Opowiada­
ła mi o tym księdza gospodyni, jej 
bliska krewniaczka. Rabaćiauska­
ite była piękną dziewczyną. Mia­
ła cudowne oczy i długie, do ły-

- dek sięgające warkocze. Zakocha­
ła się w księdzu, z wzajemnością. 
On -  w końcu świadomy skanda­
lu, odesłał ją  do odległej parafii, 
do starego księdza. Nie wytrzyma­
ła tego rozstania, otruła się truci­
zną na szczury. Proszę jednak za­
uważyć, że brat nie uważa tej po­
wieści za rzecz autobiograficzną’*.

Miała lat ponad 20, była cór­
ką małorolnego chłopa, prawie 
niepiśmienną...

W powieści ksiądz, z którym 
romans bohaterki trwał “jakieś pół 
roku”, nazywa się Peikswa (na­
zwisko, jak i  inne - zmienione).

Peikswa schodził w dół i cie­
kawość ogarniała wszystkich: co 
każe zrobićz trumną. Kiedy był już 
przywozie, zaczęli odwracać gło­
wy. Bo płakał. Łzy ściekały mu po  
policzkach, jedna po  drugiej, usta 
drgały, zacisnął je , i otworzył, tyl­
ko, żeby powiedzieć, że prosi o 
zaniesienie ciała na górę do ko­
ścioła. Samobójczyni przygotowy­
wał chrześcijański pogrzeb. Zdjęli 
derkę i ukazała się trumna z  bia­
łej sosny. Czterech wzięło ją  i 
wspinali się po  stromej spadziź- 
nie tak, że Magdalena prawie sta­
ła. (“Dolina Issy”).

Ksiądz Peikswa pochował ją  
na skraju cmentarza, tamx gdzie 
zaczyna się spadzistość i gdzie 
korzenie węzłami trzymają sypki 
grunt.

“Dolina Issy” nie jest autobio­
grafią, wspomnieniami z dzieciń­
stwa, ale czy jest powieścią? Ra­
czej dziwactwem. Jak ktoś powie­
dział, zamaskowanym traktatem 
teologicznym” (Z wypowiedzi 
Czesława Miłosza).

W Dolinie Niewiaży niezbyt 
chętnie, bo z  wciąż pokutującym 
tu lękiem, mówi się dziś o “tamtej 
historii”.

A lwi da A. Bajor 
Szatejnie, Świętobrość 
w rejonie kiejdańskim

Fot. autorka
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Brakuje pieniędzy
180 ptaków różnych gatun­

ków uratował Ośrodek Rehabi­
litac ji P taków  D rapieżnych, 
działający od 1988 roku przy 
Zespole Szkół Leśnych im. Ro­
m ana Gesinga w Zagnańsku 
(woj. świętokrzyskie).

Dyrektor Europejskiego Cen­
trum Ekologicznego Ligi Ochrony 
Przyrody Tomasz Cieślik powie­
dział w środę na konferencji pra­
sowej w Warszawie, że ośrodek 
zajmuje się głównie leczeniem i 
rehabilitacją ptaków drapieżnych. 
Według Cieślika, ośrodek mógłby 
leczyć dwukrotnie więcej ptaków, 
ale brakuje na to pieniędzy.

Odkrycie
Pochodzący z ok. XIV wieku 

drewniany żeton, który pełnił 
funkcję pieniądza zastępczego, 
odkryto podczas prac archeolo­
gicznych na rynku w Krośnie 
(Podkarpacie). Drewniany żeton
0 średnicy 2,5 cm jest po jednej 
stronie zdobiony ornamentem. 
Umieszczone symbole Oznaczają 
kupca, który posługiwał się pienią­
dzem zastępczym. Według arche­
ologa Jana Gancarskiego, średnio­
wieczni kupcy korzystali z tej for­
my zapłaty za dostarczony towar 
czy usługę. Później drewniany że­
ton był wymieniany na pieniądze, j

Blokada
Mieszkańcy dwóch przygra­

nicznych miejscowości blokują 
przejście Szeginie-Medyka po 
stronie ukraińskiej.

W środę rano funkcjonariusze 
Straży Granicznej otrzymali od j 
służb granicznych Ukrainy infor- j 
mację o blokadzie na międzyna­
rodowej trasie E-4, w odległości 
ok. 1 km od przejścia graniczne­
go. Jak nieoficjalnie dowiedział 
się dziennikarz PAP, protestujący 
mieszkańcy dwóch ukraińskich 
miejscowości chcą wymóc na 
swoich władzach włączenie im 
energii elektrycznej, której zosta­
li pozbawieni.

Saną praed sądem
Trzech satanistów, którym 

prokuratura zarzuca m.in. bez­
czeszczenie ludzkich szczątków, 
profanację grobów i niszczenie 
mienia - stanie wkrótce przed Są­
dem Rejonowym w Bielsku-Białej.

Wszystkim grozi kara więzie­
nia od trzech miesięcy do pięciu 
lat. Mężczyźni popełniali prze­
stępstwa od września 1996 r. do 
marca 1999 r. Znieważali w tym 
czasie groby na bielskich cmenta­
rzach: komunalnym, ewangelic­
kim i katolickim Zrywali krzyże
1 wbijali je w ziemię do góry no­
gami. Z jednego z grobów wyjęli 
ludzką czaszkę. Uszkodzili też 
konfesjonał w bielskiej katedrze 
pw. św. Mikołaja.

Lepper grozi
TVzeba przygotować wszyst­

kich rolników do wielkiej akcji 
protestacyjnej, do pow stania 
chłopskiego - mówił w środę An­
drzej Lepper.

„Musimy uderzyć w rząd, ten 
*ząd nie jest godny Polski. To jest 
rząd antypolski i -antychłopski” - 
powiedział przewodniczący „Sa­
moobrony”. Dodał, że organizacje 
rolnicze chyba raz jeszcze zdecy- 
dująsię ha podjęcie rozmów z rzą­
dem. „Ale postawimy im warunki 

.. - f^arde: albo wykonają nasze żąda­
nia, albo nie" - UzriałLepper.

Jugosławia największym placem inwestycyjnym   - ■■ —  - ■ 11  ■■■■—

Pogoda dla bogatych
Jugosławia jest po zakończo­

nej wojnie największym placem 
inwestycyjnym na świecie - po­
wiedział w środę minister spraw 
zagranicznych Słowacji Eduard 
Kukań. Szef słowackiej dyplo­
macji, który jest także jednym z 
dwóch pełnomocników sekretarza 
generalnego ONZ ds. rozwiązania 
konfliktu kosowskiego, otworzył 
w środę w Bratysławie 2-dniową 
konferencję nt. powojennej odno­
wy Jugosławii. Uczestniczą w niej 
czołowi jiderźy serbskiej opozy­
cji, na czele z Vukiem Draszkovi- 
ciem. Dla tej części Bałkanów 
najważniejsze są obecnie inwesty­
cje zagraniczne - stwierdził Jirzi 
Dienstbier, pełnomocnik ONZ ds.
przestrzegania praw człowieka w |__
krajach b. Jugosławii. Jego zda­
niem jednak, ani Czechy ani Sło- H  
wacja nie skorzystają z boomu 
inwestycyjnego w zniszczonej 
wojną Jugosławii i nie będą miały 
trwałego, dużego udziału w tam­
tym rynku, ze względu na brak 
własnego, poważnego kapitału.

Inwestowanie w Jugosławii 
utrudnione jest także przez liczne 
embarga nałożone na ten kraj 
przezONZ oraz Unię Europejską.

Opozycja domaga się usląpienia.prezydenta Miloszevicia, ale większość Serbów wyraża |
poparcie

Wspólnota międzynarodowa uza­
leżnia ich zniesienie od ustąpienia 
prezydenta Slobodana M i Ioszevi- i

cia i jego ekipy. Pomimo tego, że 
żądania te zgodne są z tym, czego 
domaga Sięiserbska^poźyćja-, ńic:

nie wskazuje na to, żeby w Bel­
gradzie rozważano taką możli-

Podziękowanie 
dla prezydenta

Kupę gnoju rozrzucił w śro­
dę przed rezydencją prezydenta 
Aleksandra Łuakszenki w Miń­
sku znany białoruski artysta- 
prowokator Aleś Puszkin. Jak 
sam stwierdził, było to podzięko­
wanie za pięcioletnią kadencję pre­
zydenta. Puszkin rozpoczął w ten 
sposób szereg akcji protestu zapla­
nowanych na środę i następne dni 
przez nastawione antyprezydencko 
siły. Opozycja twierdzi, że kaden­
cja Łukaszenki skończyła się we 
wtorek. Sam prezydent, powołując 
się na wprowadzone przez siebie 
do Konstytucji zmiany, zapowiada, 
że pozostanie przy władzy jeszcze 
co najmniej dwa lata.

Kolejny 
sukces Turków

Premier 'n ircji Bulent Ece- 
vit poinformował w środę o za­
trzymaniu ważnego przywódcy 
Partii Pracujących Kurdystanu. 
Nie ujawnił jego nazwiska. We­
dług Ecevita, zatrzymanego przy­
wódcę Kurdów przewieziono do 
Turcji z  jednego z państw euro­
pejskich. Operację - jak twierdzi 
premier - przeprowadził turecki 
wywiad. Według tureckich me­
diów, zatrzymany - to kurdyjski 
działacz Cevat Soysal, osoba „nu­
mer dwa” separatystycznej Partii 
Pracujących Kurdystanu (PKK). 
Prywatnaturecka stacja telewizyj­
na ATV podała, że Soysal został 
we wtorek zatrzymany na terenie 
Niemiec i przewieziony samolo­
tem służb specjalnych do Ankary. 
„Nasz towarzysz Cevat Soysal 
został przekazany władzom turec­
kim po aresztowaniu go w Mołda­
wii, a nie w wyniku tajnej opera­
cji dokonanej przez Turcję” - po­
wiedziała natomiast Reutersowi 
rzeczniczka politycznego skrzydła 
PKK Mizgin Sen, dementując 
wypowiedź Ecevita i informacje 
ATV, potwierdzając jednak po­
średnio tożsamość aresztowanego.

Zlokalizowano wrak awionetki z ciałem Kennedyego ■-

Priorytetowe zadanie
N arodow a R ada Bezpie­

czeństwa Transportu poinfor­
mowała Biały Dom w środę, że 
zlokalizowano zwłoki Johna F.
Kennedy’ego jr.

Zlokalizowano również dużą 
część wraku jego awionetki u wy­
brzeży wyspy Martha’s Vineyard 
(stan Massachusetts) - podały źró­
dła rządowe. „Zlokalizowanie ciał 
pozostałych ofiar oraz wydobycie 
wraku ze zwłokami Kennedy’ego 
jest teraz najwyższym prioryte­
tem” - powiedział wysoki urzęd­
nik Białego Domu. Akcja wydo­
bywania szczątków wraku i zwłok 
już się rozpoczęła. Ciała pozosta­
łych ofiar wypadku nie zostały 
jeszcze odnalezione, ale trwają ich 
poszukiwania. Prawdopodobnie 
znajdująsię one gdzieś blisko koło 
znalezionego fragmentu wraku - 
podała CNN. Ciało Kennedy’ego 
juniora, syna zamordowanego w 
19^3 roku prezydenta USA, zna­
leziono minionej nocy na głębo­
kości około 30 metrów z „dużą 
częścią wraku” jego jednosilniko­
wego prywatnego samolotu - po­
dała telewizja NBC.

111,6 min euro na prace przy sarkofagu w Czarnobylu ■—■■■    ................... ■ „  -  

Reaktor będzie śledzony
W Kijowie podpisano we wtorek umowę w 

sprawie wydzielenia przez Europejski Bank Od­
budowy i Rozwoju 111,6 min euro (1 euro-1,04 
USD) na kontynuację prac przy sarkofagu przy­
kryw ającym  resztki zniszczonego reak to ra  w 
Czarnobylu. Pieniądze zostaną przekazane w for­
mie bezzwrotnego grantu. Będą wykorzystane na 
zakup nowoczesnych urządzeń do badań wewnątrz 
betonowego sarkofagu^ którym przykryto to, ćo po­
zostało po wybuchu w roku 1986 czwartego reakto­
ra elektrowni. Szacuje się, że prace finansowane z 
grantu potrwają do 1 lipca 2005 roku. Przewiduje 
się, że całość prac mających na celu podniesienie bez­
pieczeństwa sarkofagu, będzie kosztowała 750 min 
USD. Dotychczas zebrano ok. 400 min. Pierwsze 
miejsce na liście darczyńców zajmuje Unia Europej­
ska ze 100 min USD. Ukraińscy specjaliści przewi­

dują, że całość prac zostanie wykonana w ciągu 7- 
10 lat. Według informacji ukraińskiego ministerstwa 
ochrony środowiska i bezpieczeństwa jądrowego, 
prace wokół sarkofagu mają polegać na umocnieniu 
betonowego pokrycia nad reaktorem nr 4. Równo­
cześnie powinny zostać wprowadzone do sarkofagu 
nowoczesne urządzenia, które pozwolą śledzić pro­
cesy odbywające się wewnątrz zniszczonego reak­
tora.

- Po zakończeniu tych prac zapadnie decyzja w 
sprawie 150-180 ton paliwa jądrowego, znajdujące­
go się wciąż pod sarkofagiem. Obecnie w Czarno­
bylu eksploatowany jest tylko jeden blok energetycz­
ny z reaktorem RBMK - takim samym, jaki eksplo­
dował 26 kwietnia 1986 roku i doprowadził do ska­
żenia promieniotwórczego znacznych obszarów Eu- 
ropy (przede wszystkim Białorusi, Rosji i Ukrainy).
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..._______ -Liga Mistrzów .

« € M l g K a  praca wreszcie nagrodzona
awansował do drugiej rundy kwalifika-

Tour de France

cyjnej Ligi Mistrzów pokonując w E r e |  
wanie mistrza Armenii „Cement” 3:0. 
(W pierwszym spotkaniu wilnianie u 
siebie pokonali Armeńczyków 2:0).'

Na wyjeździe piłkarze „Żalgirisu" wy­
nik otwojzyli już w 7 min. spotkania. Au­
torem pierwszego gola był Igoris Noviko- 
vas. Andrius JokSas na 2:0 podwyższył w 
32 min. Z kolei końcowy rezultat ustano­
wił Nerijus Vasiliauskas w 65 min. meczu.

Kolejnym rywalem,.Żalgirisu” będzie 
mistrz Ukrainy i półfinalista poprzedniej 
edycji Ligi Mistrzów kijowskie „Dynamo”. 
------------------------ Ranking FIFA

Kolejne lokaty w  dół
Litewscy piłkarze wypadli z pierw­

szej pięćdziesiątki w najnowszym ran­
kingu Międzynarodowej Federacji Pi­
łkarskiej (FIFA). Obecnie Litwa wraz z 
K am erunem  za jm uje 51-52 miejsce 
(przed miesiącem zajmowała wspólnie 
z Ekwadorem 49-50). Liderem pozosta­
ła Brazylia, która w niedzielę zdobyła 
Puchar Ameryki.

W rankingu druga lokata nadal należy 
do Francji. Czechy - rywal Litwy z elimi­
nacji do mistrzostw Europy - zajmująmiej- 
sce trzecie.

Spadek odnotowali również Polscy pi­
łkarze - z 23 na 26 miejsce. Reprezenta­
cja „biało-czerwonych”, spadek „zawdzię­
cza” nie najlepszemu występowi w turnie­
ju  o Puchar Króla Tajlandii.

Największy awans w rankingu stał się 
udziałem drużyn rywalizujących ostatnio w 
turnieju Copa Ameryka. Kolumbia (+14) 
„wskoczyła” na 18 miejsce, Peru (+24) na 
41, a Urugwaj (+32) - ha 42.

Wieloletni trud  weterana hisz­
pańskiego kolarstwa, Fernando Escar- 
tina został w końcu nagrodzony. Wygrał 
wyczerpujący, 15. etap w Pirenejach te­
gorocznego Tour de France i awanso­
wał na pozycję wicelidera.

„Dziś jest wielki dzień” - powiedział 
po swym wtorkowym zwycięstwie 31 -let­
ni zawodnik z Aragonii, pierwszym w 
ośmiu startach w „Wielkiej Pętli”. „Gdy 
minąłem linię, pomyślałem o wszystkich

tych latach, które spędziłem na ściganiu 
się w Tourze, w Vuelcie, w Giro, o tej ca­
łej ciężkiej pracy. M yślałem o tych 
wszystkich etapach, których nie byłem w 
stanie wygrać, myślałem też o moim tru­
dzie dla zespołów, w których jeździłem, 
dla Tony’ego Romingera”.

Gdy zaczynał swą zawodową karierę w 
1990 roku, w hiszpańskiej grupie Clas, 
chudy kolarz swym wyglądem na rowerze : 
przypominał dużego ptaka, więc poproszo-

Ślady kortykoidów w  próbce Lance a Arm stronga
Śladowe ilości syntetycznych kortykoidów wykryła kontrola antypodingowa prze­

prowadzona 4. lipca, po pierwszym etapie Tour de France, u obecnego lidera wyści­
gu - Lanęe'a Armstronga (USA).

Ślady tych substancji znalezione w próbce pochodząprawdópodobnie z legalnego medy­
kamentu - maści stosowanej przez kolarza pod" kontrolą lekarza - twierdzi źródło cytowane 
przez AFP. Armstrong zastosował maść, łagodzącą skutki stanu zapalnego skóry w okolicach 
krocza, po pro|ogu;a przed pierwszym etapem. Badanie antydopingowe, przeprowadzone po 
prologu dało bowiem wynik negatywny. g

Międzynarodowa Unia Kolarska (UjCI).poinformowała/źe wyda komunikat, który wyjaśni 
okoliczności ̂ iązan ez  badaniemalityddpingowymArmstronga.

Fachowcft którzy udzieiainnformacjiAFP,uważają,źe zastosowany przez Amerykanina 
produW - to lek wymieniany wcześniej w materiale »Le Monde". Francuski dziennik zarzucał 
ŁlCI i samemu Armstrongowi, że „gdyby mówili prawdę,'nigdy nie doszłoby.do takiej sytuacji 
(posądzenia Armstronga o  doping - :red)^ - ̂  |
^ ^Unia KóIarśka poinformowała.że wszyscyzawodnicy poddani kontroli po piśrwszym etąpje 
ltyiiI,czyści\Armstrong ze swej stronyzaprzeczałjakóby stosował jakieś le karstwa.

Pankratow wystąpi w mistrzostwach

Czołówka rankingu FIFA(w na­
wiasie miejsce w poprzednim notowa­
niu, następne notowanie 18 sierpnia):

1.^(1) Srązylia pkt 835 C;
*2.;(2) Francja. /• > 62 .

# 3 ̂  (3)> Czechy, .; / f  753 |
^ M ^ c K y .  ' i  726 r

^^.^5)il^ięm<tyj
Vft(8)Argentyna ^  r f | | S | |  9 /
-S Chorwacja 719 '
. 8.-(6) Hiszpania ; ' ;

* 9..'(9)! Rumunia, > >*694

T ■ ^ 6 ^ ) ib lą k a - ;  v''> ;  ^ 6 0 7  i
27.A’(23)iRosja f i  602

31. (27) Sżkocja ) '3 .9 2  '
51??(49)^itwą •; 752S ^
64. J;(55) Łotwa '  49 r .
86. (88) Estonia ; 4 l2 v >
90. (90) Bośnia i Her., 408:
104. (105) Wyspy Owcze 351 m

Dwukrotny mistrz olimpijski w pły­
waniu z Atlanty, Denis Pankratow, zde­
cydował się w ystartow ać w m istrzo­
stwach Europy w Stambule, mimo ata­
ku astmy.

Rosjanin, który w Igrzyskach’96 skom­
pletował złote medale na 100 i 200 m st. 
motylkowym, trafił we wtorek do szpitala 
w Wołgogradzie - jego rodzinnym mieście. 
„Lekarze obawiają się podawać mu leki, 
gdyż wiele z nich jest na liście zakazanych 
środków. Na szczęście najgorsze mamy już 
za sobą” - powiedział przedstawiciel Ro­
syjskiej Federacji Pływackiej.

Pankratow, który jest posiadaczem re­
kordów świata w stylu motylkowym (za­
równo na basenie 25-jak i 50-metrowym), 
po dwóch nieudanych sezonach próbuje 
powrócić do światowej elity.

Pływak w Stambule wystąpi tylko na 
200 m, gdyż w ubiegłym miesiącu wykazał 
słabą formę w mistrzostwach kraju 

Organizatorzy spodziewają się, że oko­
ło 10 tys. osób, w tym 400 dziennikarzy

Australijski klub żąda odszkodowania
Po kontuzji kolana Simona Colo- 

simo jego klub Carlton zapowiedział, 
że będzie dom agał się odszkodowania

im k n c S ^ ^ B' t Sin?ń°%!3dZą z  *omPletem zw ycięstw  w  przedolimpijskim turnieju kwa- 
Pierwszej porażki doznała natomiast reprezentacja gospodarzy,

niejupokonal^Braz^lę90:7^ e ną ^ “W n ie  drugiego dnia drugiej fazy tur-
skich ki!Ei2i °nmpjskle9° ”  Sydney awansują dwa najlepsze zespoły z  am erykań-

no go, by „wzlatywał” na wzniesienia, by 
pracował dla Romingera. Z pomocą Escar- 
tina Rominj»er wygrał w 1993 r. trzy etapy 
w Vulecie i jeden w Giro, oraz ukończył na 
podium Tour de France, za Miguelem In- 
durainem. Escartin pozostał wiemy Ro- 
mingerowi, gdy grupa Clas została przeję­
ta przez Mapei, ale swe prawdziwe ambi­
cje ujawnił, gdy przeniósł się do Kelme.

Piąty w klasyfikacji generalnej Tour de 
France/w 1997 r. musiał opuścić ubiegło­
roczny Tour, jak wszyscy inni Hiszpanie, 
zamieszani w skandal dopingowy. „Ubiegły 
rok był bardzo trudny dla kolarstwa. Wszy­
scy martwiliśmy się o przyszłość naszego 
sportu. W tym roku widzimy dobrą walkę, 
dobry wyścig - to nowy wyścig.

Zawsze w pierwszej dziesiątce na eta­
pach górskich, od czasu, gdy został liderem 
Kelme, Escartin jest realistą, jeśli chodzi o 
zwycięstwo w tegorocznym wyścigu, choć 
od Lance* a'Armstronga dzieli go „tylko” 
sześć minut. Jednak jego głównym celem 
jest wygranie tegorocznej Vuelty (w 1998 
r. był drugi za Abrahamem Olano). Tour po­
zostaje jednak dla niego wyścigiem niezwy­
kłym. „To mój ósmy Tour i mam nadzieję, 
że nie ostatni, ponieważ Tour to Tour, naj­
ważniejszy wyścig w świecie”.

weźmie udział w mistrzostwach, których 
program przewiduje również skoki do 
wody, pływanie synchronicznej pływanie 
długodystansowe.

Po raz pierwszy w historii imprezy tur­
nieje piłki wodnej (mężczyzn i kobiet) od­
będą się w zupełnie innym miejscu. Ich are­
ną będzie włoska Florencja (2-11 wrze­
śnia).

Gospodarze wydali 2,3 min dolarów na 
poprawienie infrastruktury obiektów pły­
wackich. Główną trybunę, mogącą pomie­
ścić 3,5 tys. widzów, przy basenie posta­
wiono w ciągu 75 dni.

Od Stambułu program ME w konkuren­
cjach pływackich ulegnie znacznej mody­
fikacji. W każdym ze stylów na 50 m (do­
tychczas tylko w kraulu) będzie można zdo­
być medale. Zrezygnowano z przeprowa- 
dzaniatinałów B. Niejako w ich miejsce - 
rywalizacja na 50, 100 i 200 m - odbędą 
się półfinały. Do finału zakwalifikuje się 
po dwóch czołowych pływaków plus czte­
rech z najlepszymi czasami z półfinałów.

Sprintem

od M anchesteru United.
W niedzielnym meczu rozegranym 

w Sydney (wygrana zdobywcy klubowe­
go Pucharu Europy 0:1) napastnik mi­
strza Anglii, Andy Cole, brutalnie sfau- 
lował obrońcę gospodarzy. Colosimo 
został zniesiony z murawy i nie powró­
cił już  na boisko. Lekarze obawiają się, 
że uraz je st poważny i może piłkarza 
wykluczyć z gry na sześć miesięcy.

Kontuzja w najbliższym czasie wy­
kluczyła transfer 20-letniego Colosimo 
do jednego z europejskich klubów. Au­
stralijczykiem interesował się Bayem 
Monachium oraz Panathinaikos Ateny. 
W związku z powyższym Carlton doma­
ga się rekompensaty od MU.

„Rozważamy wszelkie możliwości, 
które przyniosą nam odszkodowanie. 
Nasz zawodnik wkrótce miał jechać na 
testy  do Europy - pow iedział trener 
Carltońu Lou Sticc. - Faul w wydaniu 
profesjonalisty, jakim jest Cole, był ab­
solutnie lekkomyślny. To zepsuło wspa­
niale zapowiadającą się karierę jedne­
go z najlepszych młodych piłkarzy z 
Australii”.

■ Australijczyk Patrick Bafter wreszcie 
osiągnął swój cel: w najbliższy poniedziałek 
zajmie on pierwsze miejsce na liście ATP. Dwu­
krotny triumfator US Open będzie siedemna­
stym z kolei liderem w historii rankingu ATP.

Patrik Holmgren z ATP poinformował, iż 
26 l̂etni Australijczyk Patrick Rafter obejmie 
prowadzenie mając 3673 punkty, wyprzedza 
jąc Amerykanina Petela Samprasa (3594) 
dotychczasowego przodownika7\merykani- 
na Andre Agassiego (3467)
. Od 1 stycznia klasyfikacja ATP oblicza­
na będzie wyłącznie na podstawie wyników 
bieżącego roku. Uniknie się sytuacji - jak po 
Wirnbledonie’99, kiedy to Sampras zwycię­
żył, a Agassi wyprzedził go na pózycji lidera.

Dotychczas brano pod uwagę czterna­
ście najlepszych rezultatów uzyskanych w 
trakcie ostatnich dwunastu miesięcy. -

■ Blisko 100 zespołów kobiet i męż­
czyzn walczy od poniedziałku na Plagę du 
Prado w Marsylii w mistrzostwach świata w 
siatkówce plażowej.
' Na razie trwają eliminacje, a od czwart­

ku do niedzieli o najwyższe lokaty grać będą 
po 32 dwuosobowe zespoły W turnieju ko­
biet i mężczyzn. Stawka mistrzostw jest wy­
soka - siatkarze plażowi walczą nie tylko o 
nagrody wysokości 600 tys. USD, ale także 
o punkty w kwalifikacjach olimpijskich i punkty 
dó rankingu światowego.

Pierwsze mistrzostwa świata w siatkówce 
plażowej rozegrano w Rio de Janeiro w 1995 
r., a drugie odbyły się dwa lata później w Los 
Angeles.

■ Bułgarska prasa poinformowała, że 
Christo Stoicżkow, najlepszy piłkarz w histo­
rii futbolu tego kraju, zostanie wkrótce mia 
nowany na stanowisko ministra sportu.

Konkurentami Stoiczkowa do tej posady są 
jeden z deputowanych oraz burmistrz Płowdiw.

Przed miesiącem 33-letni Stoicżkow za­
kończył karierę reprezentacyjną meczem Z 
Anglią. Kilka dni temu towarzyszył prezyden­
towi Bułgarii Petarowi Stojanowowi podczas 
wizyty w Hiszpanii.

■ Zainteresowanie zawodami Letnich 
Igrzysk Olimpijskich Sydney'2000jest w Au­
stralii wręcz rekordowe. Komitet Organizacyj­
ny (SOCOG) otrzymał dotychczas 317 tys. 
zamówień na bilety wstępu. .

Dotychczasowy rekord należał do Ame­
rykanów. Trzy lata przed inauguracją igrzysk 
311 tys. kibicóW w USA starało się o bilety na 
zawody w Atlancie.

Na podstawie inf. PAP, ELTA, BNS i wł. przygotował Andrzej Ratkiewicz
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Brytyjska królowa Elżbieta II strofuje jednego ze swoich pupilków, który upH się i zabawiał gości na jednym z 
przyjąć. Alkohol zwierzakowi podał złośliwy Matthew King, opiekun piesków Jej Wysokości. Złośliwiec stracili 
pracę, gdy tylko ujawniony został sprawca tej całej awantury. Fot EPA-ELTA
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CZW ARTEK 
22 LIPCA
f^LHT

6.00 - Dzień dobiy. 730 - S. 
‘Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzina 
FaHerów”. 16.00 - Program pubL 
1630 - Wiadomości (ros.). 1640 - 
Rozmowy wileńskie. 17.00-Show. 
1730 - S. “Rodzina Falleerów”.
18.00 - Ekologia. 1830 - Wiado­
mości 18.45 -Telekatalog. 1850- 
Biznesdnia. 19.00 - Szkice tysiąc­
lecia. 1930 - Nadmorskie studio.
19.55 - Loteria. 20.00 - Jeszcze nie 
p̂ij.2030- Panorama. 21.00 - Bez 

pośredn&ów:2L30-Filmfeb. “Nie­
śmiertelna ukochana”. 23.00 -' 
DziennScwieczomy. 23.15-Cd fil­
mu.

r f r , .
6.00 - Teleshop. 6.15 - Poran­

ne kolo. 820 - Rozmaitości. 830 - 
S. ‘‘Czarodziejka”. 9.00 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 9.40 - S. “Bez 
domu jest źle”. 10.10 - Teleshop.
10.40 - S. “Prawdziwa miłość He­
leny”. 11.25 - Kuchnia pani Graży­
ny. 11.55 - N-14. 12.10 - Złotko. 
1235 - Perspektywy. 14.45 - Tele­
shop. 15.00 -S.“Mansor. 1525- 
S.“Wimięsprawiedliwości”. 16.15 
-S. “Żar młodości”. 17.00-S.“Bez 
domujestzle”. 1725-S. “Słonecz­
ne wybrzeże”. 18.10-S.“Prawdzi- 
wa miłość Heleny”. 19.00-S:“Ma- 
nsol”. 1930-“1930”. 1950-Roz- 
maitoścL 20.00 - S. “Na imię ma 
Nikita”. 21.00 - S. “Człowiek zni­
kąd”. 22.00 - Nos. 2230- “2230”. 
2245 - S. “Murphy Brown”. 23.10 
- S. “Szósty zmysł”. 23.55 - S. 
“Kruk: schody do nieba”.

^  BTV

6.15 - S. ‘̂ Dziennik Danieli”. 
7t00 - S.“Kamila i Nano”. 7.45 - S.

“Moja jedyna”. 830 - S. “Kobieta 
pachnąca kawą”. 9.20 - Telegra.
10.50-Film dok. 11.45-Tak Nie. 
1235 -Na jednym końcu haczyk.
13.05 - Bushido. 14.00 - S. “Na 
zdrowie”. 15.00 - Koncert. 15.55 - 
Uwaga! Lato. 16.15 - S. “Dziennik 
Danieli”. 17.10 - S. “Kamila i 
Nano” 18.00 -Wiadomości. 18.05
- S. „Moja jedyna”. 18.55 - Pieśń 
dnia. 19.05 - S. “Kobieta pachnąca 
kawą”. 19.55-Telegra. 20.00-Wia­
domości. 2025- S. “Ekipa wybrze­
ża”. 2120 - Uwaga! Lato. 2135 - 
Jestem z wami. 22.05- S. “Beawisl 
Ciastogfcrwy”.2230- Wiadomości. 
22.45 - Naje&iym końcu haczyk.
23.10 - Rowerowe show. 2335 - 
Bushido. 030-6.15-DW.

m6.40 - Teleshop. 6.55 - S. “Kot 
Billy”. 7.10 - S. “Nowe przygody 
Popeya”.735-S. “Żonaty izdzieć- 
mi”. 8.00 - S.„Angela”. 8.45 - S. 
“Santa Barbara”. 930- S. “Uroczy 
i dzielni”. 10.00-Teleshop. 10.55- 
Wszystko. 1120-Oknona przyro­
dę. 11.45 - S. “Bez ciebie”. 12.30- 
S. “Nadzieja Chicago”. 13.15-Film 
kiym 14.00 - S. “Słoneczny patrol”. 
1445 - S. “Kot Billy”. 15.10 - S. 
“Nowe przygody Popeya”. 1530- 
S. “Santa Barbara”. 16.15-S.“Bez 
ciebie”. 17.00 - S. “Druga strona 
miłości”. 17.45-S.“Uroc^i dziel­
ni”. 18.10 - S. “Angela”. 19.00 - 
Wiadomości 1920- Sport 1930- 
S. “Żonaty i z dziećmi”. 20.00 - S. 
“Słoneczny patrol”. 21.50-Wiado­
mości. 22.00 - Telegra. 2105 - S. 
“Sprawiedliwość Swifta”. 22.50 - 
Film fab.“Kraina mustangów”. 0.15
- Fantage erotyczne. 0.45-S. “Spra­
wiedliwość Swifta”.

W
1235 - Towary i usługi. 12.45 

- Lekcja jęz. litewskiego. 13.00-Z

Moskwy. 13.10 - Znak jakości 
1320 - Towary i usługi. 13.40 - S. 
“Po prostu Maria”. 1430 - Ś. “Za­
wrotne przygody Billa i Teda”.
14.55 - Wświecie ludzi 1525-Ka­
nał muz. 16.00-Z Moskwy. 1620 
-Patrol drogowy. 1630-S. “Grace 
w opałach”. 16.55 - Film dok. o 
przyrodzie. 17 JO - Podoba się - 
oglądaj. 18.00 - Z Wilna 18.15 - 
Ci, którzy... 1830-Humor. 1930- 
Z Moskwy. 20.00 - W świecie lu­
dzi 2030-Towary i usługi. 20.50- 
Patrol drogowy. 21.05 -Z Moskwy.
21.15 -Wileńska jutrzenka. 21.40- 
Dzicnnik Festiwalu Trockiego. 
2200-Z Wilna 22.15-S. “Po pro­
stu Maria”. 23.05-S. “Gracewopa- 
łach”. 2330 - Kanał muz

18?
10.00 - Telegra. 16.00 - Linia 

ogłoszeń 1630-Kronikiwileńskie. 
17.00-S.“Zakazanakobieta”. 17.50 
-Wfarto odwiedzić. 17J5-Puls Wil­
na. 18.10 - Mozaika muz. 1835 - 
Eurospod 19.00 - Wiadomości 
(poL). 19.10 - S. ‘Zakazana kobie­
ta”. 20.00-Litwa Wschodnia2030 
-' Warto odwiedzić. 2035- Program 
sportowy. 21.05 - Film fab. “Miej­
sca spotkania zmienić nie można”.
22.15-Puls Wilna. 2225-Wiado­
mości (poi.). 2235 - Eurosport

O P T

4.00-Dzień dobry.7.00,10.00,
13.00,16.00,22.50 - Wiadomości
7.15 - S. “W imię miłości’”. 8.15 - 
Show dżentelmenów. 850 - Film 
anim 9.05 - Biblioteka domowa.
9.15-S. “Gwiezdnewojny”. 1230 
-Razem 13.15 -S. “Harry- czło­
wiek śniegu”. 1335 - Wszystko 
możliwe. 14.00 - Ulica Sezamko­
wa. 14.30 - Do lat 16 i więcej. 15.00 
- S. “W imię miłości”. 16.15 - S. 
“Hrabina de Monsoro”. 1720-Aby 
pamiętać. 18.00 - Film fab. 19.00-

Czas. 19.50 - Komedia ‘To nie ja, 
to on”. 2130 - S. “Samozwańcy”.
22.00 - S( “Ciemne niebo”.

5.00 - Witąj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - To­
wary pocztą. 8.10 - S. “Milady”.
9.00,15.00,18.00,2100 - Wiado­
mości 1425 - S. “Pierwsze poca­
łunki”. 1530 - Wieża 16.00 - Sło­
wiański kiermasz 1725 - S. ‘Tak, 
panie premierze”. 18.40-Szczegó­
ły. 1855 - Dwa fortepiany. 19.45 - 
Film fab. ‘Tajemnica Comuela”.
20.50 - Proces. 21.45 - Oddział dy­
żurny. 2230- Słowiański kiermasz

7 V P O L O N IA
7.00 - Program dnia. 7.051|  

Dziennik krajowy. 725 - Sport-te­
legram 730 - Wspólnota w kultu­
rze. 8.00 - “Kot w butach” - serial 
anim dla dzieci 825 - Małe musi- 
cale-program dla dzieci. 9.00-Wia­
domości. 9.10 - Rubaszny b$>en- 
reportaż. 930 - “Sami dla siebie” - 
film fab. prod poi (1987). 10.55 - 
Piosenki zautografem 12.00-Wia­
domości 1115 -“Małe ojczyzny” 
- film dok. 1140 - “Na skrzydłach 
Ikara”. 13.00 - “Rodzina Kande- 
rów”-serial prod. poi. 14.00-Ksią- 
żańskie szlaki -program krajoznaw­
czy. 1420 - Piesek w kratkę. 14.30 
-Panorama. 14.50-Program dnia
15.00 - “Pr^gody pana Michała” - 
serial hist-przygód prod poi. 1530 
-Gawędy historyczne. 15.50- Aka­
demia wiersza. 16.00 - Panorama
16.10-“Kotwbutach”-serial anim. 
dla dzieci 1630-“W krainie wład­
cy smoków” - serial prod polsko- 
austral. 17.00-Teleexprcss. 17.15- 
“Małe ojczyzny”-filmdok. 17.40- 
Jedcn na jeden 18.05-“Dziewczy­
ny do wzięcia” - film fab. prod poi. 
(1972). 18.55 - Ojczyzna-polszezy- 
zna. 19.10-Teledyski na życzenie. 
1920 - Dobranocka. 1930 - Wia­

domości 19.56 - Prognoza pogo­
dy. 19.59 - Sport 20.05 - “Ściana 
Artura, czyli co zrobimy z Henriet­
tą”. 2135 - Mistrzowie. 21.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
22.30 - Panorama. 2157 - Progno­
za pogody. 23.00 - Od Bacha do 
Beatlesów. 2325 - Tygodnik poli­
tyczny Jedynki 0.10 - W centrum 
uwagi 025 - “Na ratunek” - serial 
prod poi. 0.55 - ‘Małe ojczyzny” - 
film dok. 120 - “Miś Usźitek” - 
serial anim dla dzieci 130-Wia­
domości 1.55 - Sport. 1.59 - Pro­
gnoza pogody. 100 - “Ściana Artu­
ra, czyli co zrobimy z Henriettą”. 
330-“Mistrzowie”-filmdok. 3.55 
-MdM-program rozrywkowy. 430 
-Panorama. 4.56-Prognoza pogo­
dy. 5.00-‘Dziewczyny do wzięcia” 
- film fab. prod poi. (1972). 5.55 - 
W centrum uwagi 6.10 - “Przygo- 
dypanaMichała”-serial hist-pizy- 
god prod poL 635 - Jeden na je­
den

.. # P Q L l ś A . V §j
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Wakacyjna muzyka na dzień 
dobry. 7.35 - Lato z nami. 7.45 - 
Polityczne graffiti. 8.00 - “Czaro­
dziejka z Księżyca” - serial anim 
dla dzieci. 830 - ‘Dziedziczna nie­
nawiść’ ’ (Brazylia).930- “Żar mło­
dości”-kanad serial obycz 10.30- 
“Przyjaciele” - serial komed 11.00 
-“Renegat”- ametyk serial sensac. 
1100 - ‘TJ. Hooker” - ameryk se­
rial sensac. 13.00 - Idź na całość: 
show z nagrodami. 14.00-‘To pro­
stu miłość” (Brazylia). 15.00 - “Ży­
cie jak poker” - polska telenowela 
1530-“JohnyBravo”-serialanim
16.00-Informacje. 16.15-“Skrzy­
dła”-ameryk. serial komed 16.45- 
“Webstei,ł - serial komed 17.15 - 
“Alk), allo” - serial komed 17.50 - 
“Renegat” - ameryk serial sensac. 
18.45-Informacje. 18.55-Progno­
za pogody. 19.00 - “Po prostu mi­
łość” (Brazylia). 20.00- “Pan i pani 
Smith” (USA). 2050 - Losowanie 
Lotto i Szczęśliwego Numerka.

21.00-“24powody dozemsty”(R- 
lipiny-USA). 2235 - Wyniki laso­
wania Lotto. 2140 - Informacje, i 
biznes informacje. 2155 - Progno­
za pogody. 23.00-Polityczne graf­
fiti. 23.15 - “13 posterunek” - pol­
ski serial komed 2350 - “Polowa­
nie na RoseMary” (USA). 125 - 
Muzyka na bis.

n n f ^
6.00 - Świat pana trenera” - se­

rial komed 625 - “Autostrada do 
nieba” - serial famiL 7.15 - “Sunset 
Bcach” - serial USA. 8.00 - Odjaz­
dowe kreskówki 9. ̂ - ‘Dziewczy­
na z komputera” - serial komed.
9.40 - “Gty boisz się ciemności” - 
serial dla młodzieży. 10:05-“Trze­
cia planeta od Słońca” - serial ko­
med 10.30 -■‘‘Policjanci z Miami”
- serial krymin 1120 - “Poczta lot­
nicza”-serial hist-przygod 1115- 
Teleshopping. 1255 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 1325-“Autostrada 
do nieba” - serial farńii. 14.15 -
“Szwajcarscy Robinsonowie” - se­
rial przygód 14.45-Ukryta kame­
ra - program rozrywkowy. 15.10 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.20 -
“Dziewczyna z komputera” - serial 
komed 16.45-“Cży boisz się ciem­
ności”- serial dla młodzieży. 17.10
- “Rodzina Potwomicłdch” - serial 
komed 1735-‘Trzecia planeta od 
Słońca" - serial komed 18.00 - 
“Sunset Beach” - serial USA. 1850 
-7  minut-wydarzenia dnia 19.00- 
Zoom - magazyn sensacji 1930 - 
“Świat pana trenera” - serial kome- 
diowy.20.00-“Cobra-oddział spe­
cjalny” - serial krymin 2055 - “Ko­
mando Małolat” - serial krymin.
21.45 - “Prawo i bezprawie” -serial 
krymin 213*5 - “Federalni”- serial
sensac.2 32 5 -“Święty”-serial sen­
sac. 0.15-Zoom-magazyn sensa­
cji. 0.40 - “Policjanci z  Miami” - 
serial krymin 125 - “Cobra -  od- 
dział specjalny” -serial krymin 2.15 
-  “Prawo i bezprawie” - serial kry­
min 3.00 - Teleshopping.

Czwartek, 22'lipca 1999 r.

Zmiana na rocznicę
Miasto Kalkuta - stolica in­

dyjskiego stanu Bengal Zachod­
ni, ośrodek przemysłowy i kul­
turalny Indii w okresie British 
Raj (brytyjskiego panowania ko­
lonialnego) - postanowiło zerwać 
z  kolonialną spuścizną. Już 
wkrótce miasto zmieni nazwę - z 
Kalkuty (pisanej po angielsku Cal- 
cutta) na Kolkatę. Zgodni byli co 
do tego w parlamencie Bengalu za­

chodniego zarówno rządzący 
marksiści, jak i opozycja. Termin 
zmiany wyznaczono na 24 sierp­
nia, w 309 rocznicę powstania mia­
sta. Przy okazji zmieniono również 
nazwę Bengal Zachodni naBangla. 
Kalkuta jest już trzecim miastem 
indyjskim, które zdecydowano się 
„przechrzcić” w ostatnich latach, z 
tych samych powodów. Bombaj 
nazywa się oficjalnie Mumbai, a

Madras - Chennai. Jak zwykle w 
takich wypadkach, zmiana nazwy 
ma tyle sąmó zwolenników, co 
przeciwników, a cała sprawa roz­
pala emocje. Tylko nieliczni, któ­
rym udało się zachować spokój i 
trzeźwy umysł, argumentują, że 
cała dyskusja jest jakby bezprzed­
miotowa - w miejscowym języku 
(bengalski) miasto zawsze nazywa­
ło się Kolkata. (PAP)

w
Mieszkający obecnie w Los Angeles Lazaro Anilzv, wódz plemienia 

Azteków, osiadłego wmieście Mexico, obserwuje ceremonię otwarcia zgro­
madzenia pierwotnych ludów i Kongresu Narodowego Indian Amerykań- 
skich w Vancouverze (Kanada). Fot EPA-ELTA
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Przewiduje się d e s zc z...
Dziś na Litwie zachm urzenie zmienne, w : d 0 ® 0 | 

większości rejonów  krótkotrw ale deszcze z 
burzam i. W nocy może w ystąpić mgła. W iatr południowo- 
zachodni, 3-8 m/sek. T em peratura w nocy 12-17, w dzień 
21-26 stopni.

W Wilnie przelotny deszcz. T em peratura w nocy 11-16, 
w dzień 20-25 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni kró tko trw ale opady z 
możliwością wystąpienia burz. T em peratura w nocy 11-16, 
w dzień 19-24 stopnie.

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM -105,1 MHz 

i falach średnich 612 KHz 
audycji w Języku polskim. §
Życzymy dobrego odbioru! |

YERSLO INFORMACJA

FAKSEINFORM ATÓRIUJE

INTERNETE

Vilniuje (2 2 ) 250707 
Karne (2 7 )7 9 8 1 3 8  
http://katal0ga5.nkm.lt

S001 Vihius, td j 227802, 227925, U :  227203, 227925

Jest klasa komputerowa.
Vilnius : centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

Justin iśkes- ul.Ryeos 10, 
(Zam. 221) Tol 76 27 32

I W
Przedsiębiorstwo „Antark- 

tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Wlnhis, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

K ierow ca poszukuje  za­
trudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin. Ma mikrobus 
„Ford” .

Vilnius, tel. 41-37-71.

Kupię różne pocztówki wy­
dane do 1950 roku.

Tel. 44-61-49.

Sprzedam  dom w Rukoj- 
niach (400 m2, niedokończony).

Yiłnius, tel. 42-33-36.
Sprzedam używany sprzęt 

rolniczy.
Tel. 54-42-74.

KURIER
W IL E Ń SK I

TRWA PRENUMERATA

WMśM
W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę :

Codzienne -  Indeks 0044
1 mies. 
19 Lt

3 mies. 
57 Lt

4 mies. 
76 Lt

Codzienne dla inwalidów I , II grupy, emerytów i m ieszkańców 
w si -  indeks 0 2 2 7

16 Lt 48 Lt 64 Lt

Sobotnio -  indeks 0 1 7 2
3.90 Lt 11,70 Lt 1S,60Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Zna d  W ilii" (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 15,60 Lt

“ K u r i e r  W i l e ń s k i ”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

W ydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Varti( 9 
“ Elephas” , Olandq 3

15 Lt 45 L t 60 Lt

Prenumerata dla czytelników  z a  granicą
na 1 m ie s ią c -16 USD

Konto bankow e: U e tw o s  taupomasis bankas,
Sostinós skyrius

PaSilalćIi| klienti) aptarnavimo poskyris,
B/K 6 0 1 1 1 , ą/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , yallutlnó s-ta Nr. 18710 0 60 9 9

•łószenia do  g a z& ty

KURIER
WILEŃSKI

UAB “KiffierWileński”, 
Jyilń/us, LaisvSs pr̂ 'J?0>& 
'We! 42-69^63.:*

|p fg t
J J t ó ‘WJÓNn7 
%yiniUś/Birtiypią'4. ■ 
•'.Tel
t y n - Pt/Ś.OO -  19.OO/. i'- 
Sb. 3 .00 - 17.00

H |
Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
Wnius, Auśros Vartą 9-7.

. Tel?62-5546.
~Pri -.PtJO.OÓ -$9.00, 
'Sb': f0.00--16.00, = 
..Ndz: 10.00 -  14:00i  :

. p rzyjm u ją  
Samorząd
RejonuWiieńskiego, | 

[Wnius, Rińktjrfśis 50,- . 3

Pn —P t 800 -  15.00

Księgarnia “Elephas”, 
'Wnius,■'Olandą'3,'
Tel. 25-30-55 ,%  

rPn -'Pt:. 10.00 — ifrOOp 
Sb-N dz: 10100-  16.00

UAB‘i>emonta!',f 
ytlńiQśt(Ńówą Wilejka)̂  i 
\ Pramonśs 97Mir!'j. .4,
Tel 67-25-03. '■ ■ 

tenp;gt>9.00- 18.00,
Sb: 9.00- 15.00 ■ H

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Kalendarium
* Czwartek (22.VII) jest 

203 dniem 1999 r.
Do końca roku pozosta­

ło 162 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: M arii, Mag­

daleny, Bolesława.
* Wschód Słońca - 4.12, 

zachód - 20.38.
Długość dnia 16 godz. 

26 min.
* Księżyc: Przed pełnią 

od 20 lipca.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 22 lipca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty Lt/zajedn. walut. 
Dolar USD j f . 4,0000
UB euro ' 4,1814
Dolar australijski 2̂ 5880
100 tys. rubli białoruskich 1,2678 
Korona czeska ' S  0,1140
Korona duńska 0,5619
Flint brytyjski 6,2864
Krona estońska - 0,2671 
100 jenów japońskich 33676
Dolar kanadyjski 2,6786

1 Łat łotewski ‘ 6,6517
Złoty polski 1,0413
Korona norweska 0,5071
Rubel rosyjski ‘ 0,162(5
Korona szwedzka 0,4763
Frank szwajcarski 2,6037
100 tys. lir tureckich 0,9337
Griwna ukraińska 0,9524
100 forintów węgierskich 1,6638 
10 tys. rumuńskich lei 2^106

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 fianka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lirywtoskig
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 fianka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,9558  ̂ marki niemieckiej

m
D R A  U D 1 M O 
K O H P A N I J A

LINDRA
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

'  Vilnius, Jasinskio g. 16 
1 Tel. (22) 61-19-00,

S  Fax. (22) 61-90-37

*  K U R IE R
WILEŃSKI 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński’ 
Drukuje SA .Spauda'

R edaktor naczelny 
Zygm unt Żdanowicz

Adres: Laisv& pr. 60 
2056 Vilnłus. Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL322.
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E-Mail adres: kurier_w@post5d.lt

R e d a k to r n a c z e ln y  (tel. 42-79- 
0 1). d y re k to r  s pó łk i Jan Czepuko- 
w lcz (tel. 42-79-73J. z a s tę p c y  re d a k ­
to ra : Krystyna Adamowicz. Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04). Zbigniew Mar­
kowicz (tel. 42-72-78). s e k re ta rz  re ­
d akcji Andrzej Malkianls„ za s tę p ca  
s e k re tarza : Jan Lewicki (tel. 42-79- 
49).

DZIAŁY: p o lity k a  -  Paweł Kobak 
(tel. 42-79-64), g o s p o d a rk a  -  Julitta 
Tryk (tel. 42-79-68). ży c ie  w s i, e k o lo ­
g ia  -  Danuta Danowska (tel. 42-79-68). 
s to lica  -  Helena Gladkowska (tel. 42- 
79-68), s z k o ln ic tw o  -  (tel. 42-79-04).

k u ltu ra , „V lln ia n a ” -  Halina Jotkiailo 
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w ida Bajor (tel. 42-79-64), p ra w o rz ą d ­
n ość -  Irena Litwin (tel. 42-79-64). zd ro ­
w ie  -  Sabina Kozłowska (tel. 42-90-81), 
m ło d z ie ż o w y  -  Agnieszka Skinder (te). 
42-90-81). s po rt -  Andrzej Ratkiewicz 
(tel. 42-78-63). f o to re p o rte r  -  Marian 
Paluszkiewicz (tel. 42-78-63), k o m e rcyj­
n y  -  Dariusz Guszcza (tel. 42-78-90). re­
k lam a I k o lp o rta ż  • (tel. 42-69-63). re ­
jo n  s o le c zn lck l -  Piotr Ryngiewicz (tel. 
8-250-52780). re jo n  tro c k i-Danuta Ra­
czyńska (tel. 8-238-61216)
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Szkoła A, Sobolewa
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  
uczniom i studentom - zniżka.

http://katal0ga5.nkm.lt
mailto:kurier_w@post5d.lt

